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Raidamscyeotw^tc są woln e od 0 ^ 2 0  P 0 l S K l 8 j  r 2 f t ¥ I  S 0 0 ¥ 2 S ! S t y C Z n e  Cenyogłoszeń: Z a miejscewiar-
opłaty pocztoweję — Rebakcya a  j  j  j  j ^za nonpareiem JU Mk, w nade*

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych s(anem ̂ ^  po

Autonomia Galicyi Wschodniej
Napisał poseł Mieczysław Niedziałkowski

B łęd em  n a jw ię k s zy m  p o lsk ie j p o lity k i za g ra ­
n iczne j b y ła  dotychczas zawsze je j zu p e łn a  biec* 
ność. Z m ie n ia ją c e  się  R ządy Rzeczypospolitej 
n ie  p ró b o w ały  k ie ro w ać  w y p a d k a m i; n iek ie d y  
sch y la ły  k o rn ie  czoło przed  d e c y z ja m i w ie lk ic h  
m ocarstw , to  znow u, zaskoczone ja k ą ś  k lęską , 
■usiłowały b ro n ić  swego p u n k tu  w id z e n ia  dopie-

na icyonaiis tam i typu. Petruazetwjcraa. A le  zibudo-
wfiać z ło ty  m ost zgody mdędizy lu d em  p o lsk im  a  
lu d em  u kra iń sk im ., a le  u s ta lić  trw a le  w a ru n k i  
w spółżyc ia  —  m ożna, i  w  ty m  k ie ru n k u  maisi 
zmj)E«»ać n a c isk  s tro n n ic tw a  soeyalisrtyczregio. 
N a w y m y ś la ją  n a m  szow in iści obu naro dów : 
zdobyć m ożem y diwie mieczy w a g i bez porów na*

ro  w  o s ta tn ie j oh w ili, często w tedy,, gdy było  jiuż n ia  w iększe j: 1) złagodzenie w a lk i narodoW o-
m p ó źn o . P od  w zględem  dyp lo m atyczn ym  b y li*  
śm y sta le  w , defensyw ie; b rak ło  s te rn ik o m  n a ­
szej n a w y  p aństw ow ej zdolności p rzew id yw a*  
n ia , b ra k ło  diotoych, ro zu m n ych  in fo rm ae y j o  
stan ie  o p in ii eu ro p ejsk ie j, b ra k ło  u m ie ję tn o ści 
lic ze n ia  się z  tą  o p in ią  i  w p ły w a n ia  n a  n ią . N ia  
u m ie liś m y  spoglądać śm ia ło , po, m ęsku , w  oczy  
npabeaptiaczeńslwam. U cieszeni, że ch w ilo w o  
n ik t  n ie  porusza danego zag ad n ien ia , t r w a l i ­
śm y w  -p o ko ju , n ie  czyniąc n ic, b y  rozw iązać  
je  sam od zie ln ie  bez o czek iw an ia  n a  obcych.

N ie  będę p rzytacza ł p rzyk ła d ó w . M o ża ab y  ich  
w skazać bez l ik u , poczynając od p o w s trzy m a n ia  
p rzez  p. Paderew skiego w7ó lk i  o w yzw o len ie  G ór  
nego Ś ląska  a ż  do p a ry p e ty i o s ta tn ie j sp raw y  
w ile ń s k ie j. T rzeb a  je d n a k  skorzystać ze smujt* 
n ych  dośw iadczeń i  n ie  u fać z góry, że skouo los 
d o b ro tliw y  p o zw o lił p rzebrnąć ja k o -ta k o  —  na* 
ra z ie  p rz y n a jm n ie j —  przez m ie liz n y  k w e s ty i 
ś ląsk ie j i  w ile ń s k ie j, taksam o stosunkow o ła* 
godnie obejdzie się z n a m i i  w  sp raw ie  G a lic y i 
W sch odnie j.

ściowej n a  kresach po iudoiow o*w schodnich a, 
co za  tem  id zie , p ie rw szy  k ro k  k u  p o jednan iu  
z ludnością  u k ra iń s k ą , 2) u jęc ie  w  ręce P o ls k i 
in ic ja ty w y  p o lityczn e j, a  w ięc  w y trą c e n ie  je j  
z d ło n i f in a n s y e ry  an g ie lsk ie j, francuskiie j, czy... 
k a n a d y js k ie j, odsunięcie ma stronę w iszącego  
w ciąż  n a d  g łow ą m iecza  D am oklesa .

• P u n k ty  głów ne p ro je k tu , om aw ianeg o  w  k o ­
ła c h  socyalistycznych, inogą, n a tu ra ln ie , u lec  
p ew n ym  zm ian o m , mie n ja m y  jedinak pow odu  
u k ry w a n ia  ich  pod p ieczęcią ta jem n icy . Są orne 
następujące:

1) E w e n tu a ln e  te ry to ry u m  autonomaiicizine ob­
ję ło b y  w o jew ó d ztw o  H a lic k ie  i  P odo lsk ie  w  
m yśl p ro je k tu  p o d z ia łu  ad m in is tra c y jn eg o , o* 
praco w- y w a n  ego obecnie w  sejm ow ej k o m is y i 
a d m in is tra c y jn e j, a  za tem  p o w ia ty : B ohorodcza- 
n y , D o lin a , H o ro d enka , K a łu sz, K o ło m y ja , K o­
sów, N ad w orn e , Peczeniżyn, R o h atyn , Skodę. 
S tan is ław ó w , S try j, Ś n ia tyn , pow. sądow y Cho- 
dorów , T łu m a c z, T u rk a , Zydaczów , g m in y  
w schodni ©i pow . Drohobycktego (w o j. H a lic k ie ),

Piolaka P a rty a  Socyali-styasna w z ię ła  tu  n a  Borstziczów, B o b rk a  (bez pow . sądowego Chodo- 
sfiebie in ie y a ty w ę . X V I I I  kongres z  lip c a  rb . we- ró w ), B rody, B rzeżan y , Surzeoz, C zo rtków , G ró- 
zwiał Z w ą ze k  P o ls k ic h  Posłów Socyalistycznych dek Jag ie llo ń sk i, H u s ia ty n . K a m io n k a , L w ó w -  
do zgłoszenia  w  S e jm ie  p ro je k tó w  u s tro ju  au* m iasto , L w ó w -p o w ia t, Podhajce, P rze m y ś la n y ,
tonomdczńego d la  tych  terytciryów  Rzecizypospo Radziechów , R a w a  R u ska , R u tk i, S k a ła , Sokal,
lite j, ,  k tó re  pos iada ją  ludność m ieszan ą  lu b  w  Tarn o p o l, T ręb o w la , Za leszczyki, Zborów , Z b a -
więkśzośca sw ej n iepo lską . Rzecz jaisna, m yślę- raż, Ż ó łk ie w  (w oj. Podolskie). W  su m ie  ogólnejo g ó l n e j

42.533 k m . k w a d r, i  4,07-4.261 m i esnkańców.
2) M ieszkańcy G a lic y i W sch odnie j a  obyw ate­

le  R zeczypospolite j m ie lib y  w sze lk ie  p ra w a  o- 
b yw ate lsk ie , a  izatem  uczestn iczy lib y  w  m yś l 
przep isów  ogólnych w  w yb o rach  do sejm u  pań­
stw ow ego. D la  potrzeb uistawoidawistwa au tono­
m icznego i d la  k o n tro li n a d  a d m in is tra c ją  a u ­
to n o m iczn ą  is tn ia łb y  osobny S ejm  k ra jo w y , po-

poroizunieaia  siłę bezpośredniego z  uirządowem  w o ły w a n y  co t rz y  la ta  w  g łoso w an iu  powsize- 
prraedisitawicielstwem (narodu u kra iń sk ie g o . U - chnym  bez ró żn ic y  p łc i, ró w n ym , ta jn y m , bez­

pośredn im  i  stosunkow ym .
3) Do zakresu  u s taw o d aw stw a  au tonom iczne­

go n a le ża łyb y : s p ra w y  fęzykow e, w yzn an io w e  
z w y ją tk ie m  dotyczących p o lity k i zagran icznej.

liś m y  w  p ierw szym  rzędzie  o G a lic y i W acho* 
d n ie j. Spiecyailfla k o m isy a  pod p rzew o dn ic tw em  
tow7. Diama.nida. odbyła** szicaegńłową dyskusyę. 
W  w y n ik u  pow sta ł p ro je k t k o n k re tn e j u s taw y  
au to n om iczn e j, n a d  k tó ry m  k lu b  masz \poselski 
przieprowa/dizi dyskusyę.

In ac ze j w y g lą d a ła b y  spraw a, gdyby is tn ia ła  
niep o d leg ła  U k ra in a . M ie lib y ś m y  w ted y  szanse

k a to e j, p o d zia łu  a d m in is tra c y jn eg o  G a lic y i 
W sch o d n ie j, o rg a n iza c y i w ła d z  a d m in is tra c y j­
nych  i  sam orządo w ych  p o w ia to w ych  i  g m in ­
nych , s p ra w y  po licy jn e , robót pub licznych , u ży ­
teczności p u b lic zn e j, k o le jn ic tw a  lo ka ln eg o , ko -  
m um dkacyi e lektryczn e j i  m o to ro w ej, s p ra w y  ro l­
ne z  w y ją tk ie m  zasadniczej re fo rm y  a g ra rn e j, 
w a lk a  z lic h w ą  i  speku lacyą, p o p ieran ie  koope­
ra ty w  i  w ogóle ży c ia  gospodarczego.

4) Galdcya W sch o dn ia , ja k o  te ry to ry u m  auto­
nom iczne, pos iada łaby  b u d żet w ła s n y  i  s ka rb  
k ra jo w y , do k tórego  w p ły w a ły b y  pciwne o k re ­
ślone po*da:fcki i  dochody ze źródeł określonych.

5) N a  a d m in is trac j <ę n acze lną  te ry to ry u m  a u ­
tonom icznego s k ła d a ły b y  się diwa c zy n n ik i:  
p o d sekre tarz  s tan u  do sp raw  G a lic y i W scho­
d n ie j, p rzed sta w ic ie l w ła d z y  cen tra ln e j, d z ia ła ­
ją c y  z je j ra m ie n ia , o raz  R a d a  k ra jo w a , w y b ie ­
ra n a  przez S e jm  k ra jo w y  w  g ło so w an iu  stosun­
ko w y m .

6) P ra w a  m nie jszości p o lsk ie j w e  w s ze lk ich  
dziiaclzimach życ ia  pub licznego b y ły b y  zagw a­
ra n to w a n e  szereg iem  przepisów7 szczegółowych; 
ję z y k a m i u rzęd ó w e m i b y ły b y  ję izyki: p o lsk i i  
u k ra iń s k i rów noleg le ; ża d n a  u s taw a  S e jm u  
kra jo w eg o , żaden k ro k  w ła d z  au tonom iczn ych  
n ie  m ógłby  w  n iczem  n aru szać  K n s ty tu c y i 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j a n i u s ta w  ogólno- 
państw ow ych .

P o w ta rza m , że o szczegóły w  te j c h w il i  k łó ­
cić się n ie  będziem y. M ogą  one u lec zm ian om . 
Idizie o sam ą zasadę, o sam  p ro g ram  au to n o m ii 
te ry to ry a ln ą j, ja k o  próbę poczyn an ia  p ierw szych  
k ro k ó w  n a  drodze k u  p o ro zu m ie n iu  po lsko-u ­
k ra iń s k ie m u . Co m o żn a  re a ln ie  te m u  progra,m ó­
w i p rzec iw staw ić?  D z iec in n e  i  szkod liw e p o m y ­
s ły  ko lo n iza to rs k ie  n aro d ow ej d e m o krac y i albo  
p o w ik ła n e , płodną* w  s k u tk i n ieob liczalne, k o ­
sztow ne n ieb yw a le , n iko g o  n ie  zad aw ala jące  
koncepcye a u to n o m ii n a ro d o w o -k u ltu ra łn e j ?!

D latego  sądzę, że w y b ra liś m y  drogę w ła ś c iw ą  
zarów no ze s tan o w is ka  zasad socyałistyczrnych, 
ja k  i  za d ań  p o lity k i p aań tw o w ej. Jedynie  a u to ­
n o m ia  te ry to ry a ln a  m oże s tano w ić  re a ln y  p ro ­
g ram  ro zw ią za n ia , a  p rz y n a jm n ie j, ja k  pow ie­
dzia łem , z łagodzenia  dzisiejszego n a p ię c ia  w  
stosunkach G a lic y i W sch o d n ie j. Zdecydow ać  
się ty lk o  trzeba na, m ocne, stanowcze i  konsek­
w entne w p ro w ad zen ie  w  życie tego, co u zn a liś ­
m y  za słuszne w  zasadzie.

k ra jn a  sow iecka n ie  w chodzi, n a tu ra ln ie , w  ra*  
chubę, ja k o  z w y k ła  agen tura- M oskw y. Socyali- 
ścii n ie  m o g ą  czekać z  p ro gram em  ro z w ik ła n ia , 
a  p rz y n a jm n ie j z łagodzenia  sporów narodow o* 
ściowy ch w e w n ą trz  P a ń s tw a  a ż  do c h w ili, gdy  
■wszystkie n aro d y  zorganizu ją , państw ow ość w la  
sną. W ów ozas p rzy jd z ie m y  z  p ro g ram em  no­
w y m . odpow iadającym i id ea ło w i soeyalitstyicizne* 
m u . D z is ia j idizie o w yleczenie  o tw a rte j ra n y  ina 
zy w em  cie le  Rzeczypospo lite j, o s tw orzenie  w a ­
ru n k ó w , u m o ż liw ia ją c y c h  życie i  ro zw ó j zoró* 
w no n am  samymi, ja k  i  naszym  w spó łobyw ate­
lo m  —  w schodnio=gailicyjskim  U k ra iń c o m..

J a k i ż  j e s t  f a k t y c z n y  s t a n  r a c ic iz y ?

Ludność ruisińska G a lic y i W schodniiej t rw a  w  
opozycyi. ostrej do państw ow ości p o lsk ie j. E m i­
gracy jn e  g ru p k i u k ra iń s k ie  p ro w a d zą  n a  każ*  
dem  po ilu za c ie k łą  k am p a n ię  an typ o lską . A d m i­
n is trac y a  polska n ie  m a  żadnej p o lity k i okre* 
ślonej, żadnego p rog ram u ; tu  stosuje idyotycz- 
n y  system  d y k ta tu ry  b iu ro k ra ty c zn e j, ta m  siu* 
cha podszeptów narodow ej d e m o kracy i i  p rzy  
g o to w yw ą  „koloirii.zacyę‘j( g d zie in d z ie j zab iega o

szkolne i  ośw iatow e, sp raw y  a d m in is tra c y i lo -

Warszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u 0). P ro je k t au to ­
no m ii d la G a licy i wschodniej, n ie  został w n ie ­
siony na p ią tko w em  posiedzeniu Sejm u. W e  w to ­
re k  odbędzie się posiedzenie k lu b u  posłów PPS. 
na k tó rem  p ro je k t będzie  szczegółowo ro zw a ­
żo n y .

0 obsadzenie teki ministra dla byłsiio 
zaboru pruskiego

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*) Kandydat na 
ministra dla byłego zaboru pruskiego p. W ybicki 
dziś rozpoczął konfereneye z prezydentem  m ini­
strów Ponikowskim . Konfereneye jeszcze nie sa 
ukończone.

Delegac ja  huculska w  W arszaw ie
W arszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Przybyła tu 

delegacya huculska, która złoży hołd Naczelniko­
w i państwa, a w  ministerstwie spraw wew nętrz- 

in te resy  (wyborca© „Riastowcóiw“. W  rezu ltac ie  nych złoży m em oryał w  sprawach dotyczących 
zaognienie  n ie  zu m ie j siza sdę w cale, a  p rzy  la(da administracyi na Huculszczyźnie, 
ókaizyi może spaść, n ib y  p io ru n  z... za rh  m urzo*

W ‘, szko d liw a  i  dlla P o ls k i i1 d la  ma® uknadń* Wstrzymanie wydalenia Batachowiczi
sk^ h - Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Generał Bała-

Do tych  mais w łaśn ie  trzeba w yciągnąć rękę . ehowicz, który w  myśl urnowy zaw artej miedzy  
N ie  m a rz y m y  o p o jed n an iu  ze awaryowam yim i wicemin. Dąbsklm a Kaiachanem m iał byó^wy^.

dalony z Polski, prawdopodobnie nie zostanie w 
dalony, gdyż jest obywatelem  polskim. Na dzisit 
szem posiedzeniu komisyi spraw zagranieznyc 
minister Skirm unt oświadczył, że w ydalenie Bal 
chowicza zostało wstrzymane.

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Karachan zło­
ży ł dziś w  m inisterstwie spraw zagranicznych notę, 
wyjaśniającą sprawę z a b ic ia , deskami lokalu in­
spektoratu kaw aleryi. Karachan przeprasza rząd 
polski i oświadcza, że urzędnik poselstwa sowie­
ckiego, k tó ry  to uczynił, został odesłany do Moskwy.

General Weygand w Warszawie
Warszawa. (Te!, w ł. „Naprzodu*). Generał W ey- 

gand przybywa 23 bm. do Pragi. Spodziewany jest 
jego przyjazd do W arszawy.
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*»N S P R Z O D ' Nr. 240.

0 programie p. Michalskiego
Mowa posła tow. dra Diamanda wygłoszona w Sejmie 11 października

(D okończenie) „
O p i n i a  r o b o t n i c z e j  S a t o p y

C h o d z i  P a n o m  o  o p i n i ę  E u r o p y  —  a  o t o '  o r g a n  

a i n g i e l s k i i c h  t k a c z y  p u b l i k u j e  a r t y k u ł  A n g l i k a ,  

k t ó r y  b y ł  w  P o l s c e ,  p o w i a d a  o n :  n i s k i e  p ł a c e  i  

w y z y s k  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  są n i e s i z r z ę  ś c i e r u  

i "  d n i  p r a c u j ą c y c h  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j ,  p o w i n ­

n i ś m y  z a k a s a ć  a n g i e l s k i m  f a b r y k a n t o m  p o s y ł a ­

n i a  s u r o w c ó w  d o  f a b r y k  p o l s k i c h ,  b o  t k a c z ©  p o l ­

s c y  m a j ę .  s z y l i n g ; ,  p o d c z a s  g d y  r o b o t n i k  a n g i e l ­

s k i  m a  f u n t  s t e r ł i m g ó w .

Z n a s z  P a n ,  fc . ,  m i n i s t r z e ,  w p ł y w  s t r ó i m i i p i w  r o -  

t o o t a a i c z y c h  n a  o p i n i ę  i  r z ą d y  . z a g r a n i c z n e .  P a ń ­

s k i  i n f o r m a t o r  w  L o n d y n i e  p o w i n i e n  b y t  p a w U  

d o n i e ś ć  o  t y m  a r t y k u l e ,  ' t a k  s a m o ,  j a k  m ó j  i n ­

f o r m a t o r  m n i e  p o i n f o r m o w a ł ,  a  p a n  p o w i n i e n  

s i ę  d z i ś  s t a r a ć  o  t o ,  b o  p a n u  c h o d z i  o  k r e d y t y  

a n g i e l s k i e .  I  c o  p a n  r o b i s z ?  D o l e w a s z  p a n  o l i w y  

d o  p o ż a r u  z a g r a i n d c i z n e g o  o  n a s z e j  o p i n i i  i  d a j e s z  

p a n  t e u y u  A n g l i k o w i ,  k t ó r y  n i e  z n a  n a s z y c h  s t o ­

s u n k ó w ,  d o w ó d ,  ż e  o n  m a  r a c y ę ,  b o  p a n  w ; j> r o -  

w a d z a s z  l O - g o d ż i n n y  c z a s  p r a c y  w t e d y ,  g d y  w  

Ł o d a i  n i e m a  ą a t d  t r z y  d n i  r o b o t y  w  t y g o d n i u ,  

p a n  w p r o w a d z a s z  10- g o d z i n n y  c z a s  p r a c y  w t e ­

d y .  g d y  y a s z ą  n a s z e  p i e c e  h u t n i c z e ,  p a n  w  p r o ­

w a d z a s z  l O - g o d z i n n y  c z a s  p r a c y ,  g d y  p r z e m y s ł  

p a ń s t w o w y  w  P o z n a ń s k i  o m  w p a w w a d iz s a  4  .g o ­

d z i n y  i  p a in  s i ę  d z i w i s z ,  ż e  k o l e d z y  m o i  k r z y c z ę  

„ p r o w o k a c j a 11. J a  t e g o  p a n u  n i e  z a r z u c a m ,  

y n ą .m  p a n a  z a  d o b r z e ,  a l e  j a k i e  J tn n e  m o t y w , '  

m <  iż e  z n a l e ź ć  c z ł o w i e k  m y ś l ą c y ,  w  j a k i m  c e l u  

t o  s i ę  s t a ł o ,  d l a c z e g c ł  P o l s k a  m a  b y ć  z a n i e p o ­

k o j o n a ,  d l a c z e g o  m a  i ś ć  s t r e j k  m  S t r e j k i e m ,  

d l a c z e g o  m a  s i ę  o b a l i ć  w  r o b o t n i k a c h  u c z u c i e ,  

ż e  są o b y w a t e l a m i  o  r ó w n y c h  p r a w a c h ,  k t ó r y c h  

t o  p r a w  n i e  m o ż n a  d e p t a ć ,  b o  s i ę  k o m u ś  w y d a ­

je ,  ż e  o n  w ł a ś n i e  r a t u j e  P o l s k ę .

N i e  s ł a b o ś ć  p r z e ż e r a n i e  m ó w i ,  b o  j e s t e m  n a j ­

g ł ę b i e j  p r z e k o n a n y ,  ż e  p a n  p r z e g r a  t ę  w a l k ę  i  

j e ż e l i  „ I C u r y e r  W a r s z a w s k i 11 d a j e  t a k i  a r t y k u ł ,  

t o  o n  j e s t  t a k ż e  p r z e k o n a n y ,  ż e  p a n  t e j  w a l k i  

n i e  w y g r a .  P o w i e d z i a ł  t o  d o b r z e  k s .  A d a m s k i .

Paradoksalne stosunki
M a m y  t u  n o w y  p t n z y f c ł a d  r i i e i h o ż l i t y o ś c i  n a ­

s z y c h  s t o s u n k ó w ,  ż e  p r z y c h o d z i  c z ł o w i e k  s t a ­

n o w c z y ,  e n e r g i c z n y ,  z n a w c a  p o d a t k ó w  i  m a  

p r z y s t ą p i ć  d o  r o b o t y  a  z a m i a s t  p r z y s t ą p i ć  d o  

t c 'b o t y ,  r o z p o c z y n a  w a l k ę  z  r o b o t n i k a m i .  T o  

j e s t  s t a n  n i e m o ż l i w y  i  j d ż i e l i  d z i s i a j  s i ę  n i e  r o z -  

p o c iz in i©  p o p r a w a ^  n a s z y c h  f i n a n s ó w ,  t o  w i n i e n  

j e s t  t a n  R z ą d ,  a  p r z e d  © w s z y s t k i m i  t e n  m i n i s t e r  

s k a r b u ,  k t ó r y  s i e b i e  s t a l e  w y s u w a  n a . p i e r w s z y  

p l a n .  D l a  n a s  n i e  j e s t  t o  r z ą d  p .  P o n i k o w s k i e g o ,  

a l e  r z ą d  p .  M i c h a l s k i e g o !  N a s t ę p n i e  o b a l a s z  

p a n  K o n s t y t u c y ę ,  k a & u j e s i z  p a n  S e j m ,  k a s u j e s z  

p a n  r a d ę  m i ń l s t e r y a l n ą .  i  s t a j e s z  s i ę  p a n  m o ż n o -  

w ł p id c ą .

Tęskn ota  do absolu tyzm u .
G d y  ż y d z i  o p u ś c i l i  E g i p t ,  t o  z a t ę s k n i l i  z a  n i e ­

w o l ą  e g i p s k ą ,  a  j a k  p e w n i  l u d z i e  z o b a c z y l i  k m u t  

w  p a ń s k i m  r ę k u  i  p a ń s k ą , m i n ę  a i b s o ł ń t y i s i y a z n ą ,  

t o  i m  s i ę  p r z y p o t a n d a ł y  ś w i e t n e  c z a s y  n i e w o l i  

r o s y j s k i e j ,  i c h  n a d z i e j ą  j e s t  k m u t ,  i c h  j e d y n ą ,  

n a d z i e j ą  j e i s t  a b s o l u t y z m .  A l e  ż e b y  w  P o l s c e .  w v -  

s t a u f l ż y ł  a b s o l u t y z m  p a n a  M i c h a l s k i e g p f  t o  j a  w  

t o  n i e  w i e r z ę .  ( G ł o s :  i  i n n y m  n i e  w y s t a r c z a ) .  

\\ i ę c  p r o s z ę  p a n ó w  d l a c z e g o  t a k  s i e b i e  d e p r e ­

c j o n o w a ć  i  d l a c z e g o  t a k  s i e b i e  u s u w a ć  ? P a n  p o ­

w i a d a ,  ż e  p a n  m o ż e  z n i e ś ć  w s z y s t k i e  m i n i s t e r y a  

w  P o l s c e ,  a i l b o w i e m  p a n  c h c e s z  d e c y d o w a ć  o  

w i s K y s t k i e m  w  R a d z i e ,  m i n i s t r ó w ,  b o  b e z  z g io ic jy  

p i ń s k i e j  n i c  n i e  m o ż n a  u c h w a l i ć .  O b a w i a m  s i ę  

o  p .  D a r o w i s k i e g o ,  n i e .  o  n i e g o  o s o b i ś c i e ,  a l e  o  

r n i ń i s i t e r y u m  p r a c y  ( n a  p r z e c z ą  c y  g e s t  p .  D a r a w -  

s k i e g o )  —  n i e  w i e m ,  j a  z  p a n e m  k o n t r a k t u  n i e  

r o b i ł e m .

C z y  w i e r z y ć  p a n u  M i c h a l s k i e m u ,  ż e  m y  w s z y ­

s c y ,  r a n e m  j e s t e ś m y  g ł u p s i  o d  n i e g o  j e d n e g o ? 

( W e s o ł o ś ć ) .  Ż e b y ś m y  b y l i  g f o r s i  i  m i e l i  g o r s z ą ,  

w o l ę  o d  P a n a ,  t e g o  n i e  p o w i e m .  A l e  w i ie r z c i i i e  m i  

'  P a n o w i e ,  ż e  g ł u p s i  n i e  j e s t e ś m y ,  m o ż e  n i e  k a ż d y  

p a j a u y ń c ż o ,  a l e  j a k o  S e j m ,  g ł u p s i  n i ®  j e s t e ś m y .  

M y  j e s t e ś m y  w y r a z e m  n a r o d u  i  iniSktt in u n y  n i e  

d e c y d u j e ;  n i e  d i e i e y d u j ą  t e l e g r a m y  r o z m a i t y c h  

i n t e r c ł s o w a n y c h , a l e  d e c y d u j ą  w y b o r c y  i  m y  j e ­

s t e ś m y  i c h  w y r a z e m ,  a  n i k t  i n n y .  I  d l a t e g o  t a k  

d o w o l n i e  g o s p o d a r o w a ć  t e m u  r ż ą d o i w i  p o R W Ó ld ć  

n i e  m o ż e m y .

Z m i e n i a  S iz . P a n , ' k o m i s t y t u c y ę .  K o n s t y t u c j a  

p o w i a d a ,  ż e  j a  m a m  p r a w o  iS t a w S a ć  w in t io a k i ,  j a ­

k o  p o s e ł ,  j e ś l i  z n a j d ę  p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  z e  m n ą .  

p o d p i s a ą .  S w o t j e j  „ r a i d z i e  f i n a n s o w e j 11 d a j e  S z .  

P a n  p r a w o  i n i e y a t y w y .  a l e  S e j m o w i  p a n  t e g o  

o d m a w i a ; .  ( P .  D a s z y ń s k i :  N a  t e r n  p o l e g a  u r ó k

n o w o ś c i ) .  C z y  p a n  m y ś l i ,  ż e  S e j m  s i ę  n a  t o  z g o ­

d z i ,  a ż e b y ś m y  n i e  m o g l i  s t a w i a ć  w n i o s k ó w .  P a n  

m ó w i :  m u s i  b y ć  p o k r y c i e .  O z e m  p a n  m i  c h c e s z  

z a i m p o n o w a ć ,  f r a z e s e m  w z i ę t y m  z  i n n e j  k o n ­

s t y t u c j i ! T a m ,  g d z i e  j e s t ,  b u d ż e t ,  t a ,n i  t e s t  p o ­

k r y c i e ,  g d z i e  h i e n i a  b u d ż e t u ,  n i e m a  r a d n e g o  

p o k r y c i a .  S a m  p a n  p o w i e d z i a ł e ś ,  ż e  d o c h o d y  

n a s z e  s t a n o w i ą  10 p r o c e n t  naszych w y d a t k ó w ,  

a  r e s z t ę  c z e m  p a n  p o k r y w a s z  —  d ł u g a m i !  A l e  

g d y  S e j m  p r z y j d z i e  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p o t r z e b n e  

j e s t  n i e z w ł o c z n i e  j a k i e ś  s p o ł e c z n e  d z i e ł o ,  i  z e ­

c h c e  w y a s y g n o w a ć  2 0 — 3 0  m i l i o n ó w  ( j g ł o s r  t o  

p r z y j d z i e  z  p r o ś b ą  d o  p a n a  M i c h a l s k i e g o ) . . .  

P .  M i c h a l s k i  p o w i e :  n i e  i  t e n  w n i o s e k  n i e  p r z y j *  

d z i e  p r z e d  S e j m !

T u  w  t y m  S e j m i e  z a s i a d a j ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  

z d a j ą  s o b i e  s i p r a w ę  z e .  s w o i c h  p r a w  i  o b o w i ą z ­

k ó w .  T e n  m a n d a t  n i e *  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  k a ż d e g o  

z ' n a s ,  t e n  m a n d a t  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  n a s z y c h  w y ­

b o r c ó w .  K t o  n i e  c h c e  d e c y d o w a ć ,  n i e c h  ( p ó j d z i e  

d o  d o m u  i  p r z y j d z i e  j e g o  z a s t ę p c a .  T u t a j  w  t y m  

S e j m i e  m y  m a m y  d e c y d o w a ć ,  n i e  z  p o c z u c i a  

w ł a d z y ,  a l e  iz  p o c z u c i a  o b o w i ą z k u .  P a n o w i e  m y ­

ś l i c i e ,  ż e  l u d n o ś ć  n i e  r o z u m i e  i  n i e  d o m y ś l i  s i ę ,  

ż e  z r z u c a c i e  z s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  T r a g i ­

k o m i c z n a  t o  s y t u a c j a ,  k i e d y  s e j m  k o n s t y t u c y j ­

n y  w ł a z i  d o  m y s i e j  d z i u r k i ,  g d y ż  b o i  s i ę  d e c y d o ­

w a ć  i  k a ż e  d e c y d o w ą ć  p .  M i c h a l s k i e m u ,  k t ó r e g o  

j a  z r e s z t ą ,  l e p i e j  m a n i  i  b a r d z i e j  c e n i ę , , n i ż  p a ­

n o w i e ,  b o  p a n o w i e  z n a c i e  g o  z  g e s t u ,  a  j a  c e n i ę  

g o  d l a  k w a t i f i k  a c y j ,  k t ó r e  m i a ł e m  m o ż n o ś ć  p o ­

z n a ć ,  c h o c i a ż  c o p r a w d a  m a ł o  s i ę  o n e  w i ą ż ą  z  

d z i s i e j s z y m  j e g o  u r z ę d e m .

J e ż e l i  k i e d y  m o ż n a  b y ł o  d o  S e j m u  B a fW o ła ć :• 

s t r o n n i c t w a ,  p o r z u ć c i e  k ł ó t n i e  m i ę d z y  s o b ą ,  t o  

t u t a j ,  k i e d y  c h o d z i  o  p o w a c f ę  S e j m u ,  k i e d y  c h o ­

d z i  o  w z m o c n i e n i e  t e j  i n s t y t u c j i ,  b e z  k t ó r e j  P o l ­

s k a  i s t n i e ć  n i e  m o ż e .  P a n o w i e  p o m n i e j s z a c i e  

z n a c z e n i e  S e j m u  w  o h r w i l i ,  k i e d y  r e a k e y a  m a r z y  

o  m o n a r c h i i .

T a k  r z ą d z i ć ,  j a k  r z ą d  p a n a  p r e z y d e n t a  m i n i ­

s t r ó w ,  w  P o l s c e  n i e  m o ż n a .  N i e  m o ż n a  ustan a ­
w i a ć  d y k t a t u r y  l u d z i ,  k t ó r z y  n i e  m i e l i  jeszcze  
sposobności społeczeństw u p o k a z a ć ,  ż e  i m  w o l ­

n o  r z ą d y  pow ierzyć; —  l u d z i ^ k ą c t i n ą d  b a r d z o  

s z a c o w n y c h .  ( G ł o s :  m o ż e b y  p a n  s i ę  z g o d z i ł  zo­
s t a ć  m i n i s t r e m ) .  J a  n i e  m a m  o d w a g i  p .  M i c h a l ­

s k i e g o  i  j e g o  t u p e t u  i  n i e  m a m  n a d z i e i ,  a b y  k s .  

L u t o s ł a w s k i  i  p .  G l ą b i ń s k i  t a k  g o r ą c o  s t a n ę l i  po  
m o j e j  s t r o n i e .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  j e s t e m  a  p .  

M i c h a l s k i m  w  z g o d z i e ;  g d y b y  S e j m  m i a ł  m i  p o ­
w i e r z y ć  tę c z y n n o ś ć ,  t o  p r z y j ą ł b y m  j ą  t y l k o  p rzy  
p o p a r c i u  z n a c z n e j  w iększości. (G ł o s , ) .

P a n i e  k o l e g o !  J e s t  p o w s z e c h n i e  z n a n ą  r z e c z ą ,  

ż e  p .  P a d e r e w s k i  o f i a r o w a ł  m i  t e k ę  i  j a  z  t e j  o -  

f e a i t y  n i e  m o g ł e m  i  n i e  c h c i a ł e m  s k o r z y s t a ć .  —  

W i ę c ' n i e  w m a w i a j c i e  w e  m n i e ,  j ś e b y m  j a  m i a ł  

p r e t e n s j ę ,  a b y  k i e d y k o l w i e k  b y ć  m i n i s t r e m  t e j  

w i ę k s z o ś c i 1 S e j m o w e j .  J e ś l i  p a n o h i o  c h o d z i  o  

p o z y t y w n ą  r o b o t ę  m o j ą ,  t o  j a  p a n o m  d iza ś  

p r z e d ł o ż y ł e m  p o z y t y w n y  p l a n  i  d a j ę  g o  k a ż d e ­

m u  z p a n ó w  d o  d y s p o z y c y i ,  g d y b y  c h c i a ł  z o ­

s t a ć  m i n i s t r e m .

W n i o s e k  f o r m a l n y

U s t a w a ,  p r z e d ł o ż o n a  p r z e z  p ,  m i n i s t r a  z a w i e ­

r a  c a ł y  s z e r e g  m a t e r y a ł ó w ,  i .  j .  z b i ó r  p o s t a n o ­

w i e ń ,  t y c z ą c y c h  s i ę  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  p o l i t y ­

c z n y c h .  T e j  s p r a w y  n i e  m o ż t n a  o d e s ł a ć  w  t y m  

k a i t a ł c i e  d o  k o m i s y i ,  b o  t a k  w i e l o s t r o n n y c h  

k o m i s y j  n i e  m a m y .  N a l e ż y  u s t a w ę  t ę  r o z i d Z i e Ł i ć  

i  r o . - e s d a ć -  ęŁo k o m p e t e n t n y c h ,  k o m i s y j ,  g d y ż  

p r z e c i e ż  k o i p i s y a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  n i e  b ę ­

d z i e  d y s k u t o w a ł a  o  k w e s t y !  k o n s t y t u c j i ,  a l b o  

o  k w e s t y i  . a d m i n i s t r a c j i  —  n a  t o  j n a  S e jm .  s p t e -  

o y a l n e  k o m i s y ę .  R z ą d  c h c e  z n i e ś ć  s z e r e g  m i n i -  

s t e r y ó w ,  a l e  k o m i s y j  c h y b a  n i e  z n i e s i e .  >

D l a t e g o  p r o p o n u j ę ,  a iż c tb y  a r t .  1 b y ł p rzyd zie ­
l o n y  d o  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  a r t .  2 d o  k o ­

m i s y i  s k a r b o w e j ,  a r t .  3  d o  k o m is y i przem ysło­
w o - h a n d l o w e j ,  a rt . 4 d o  k o m i s y i  ochrony pracy, 
a r t .  5 d o  k o m i s y i  r o l n e j ,  a r t .  6 d o  k o m isy i skar­
b o w e j ,  a r t .  7  d o  s k a r b o w a  - b u d ź 8 d o  s k a r b o ­

w e j ,  9  d o  s k a r b o w e j ,  a r t .  1 0  d o  s k a r b o w e j ,  11 
t a k ż e  d o  s k a r b o w e j .

P r o s z ę  p a n a  m a r s z a ł k a ,  a b y  p o j e d y n c z e  a r t y ­

k u ł y  z o s t a ł y  o d e s ł a n e  d o  k o m p e t e n t n y c h  k o m i -  

s y j .  ( N a  l e w i c y  o k l a s k i 1!.

r.Rg-i

Przeciw zamachów! na 8-godz. dzień pracy
Zgromadzenie w Borku Fałąckim
Z w o ł a n e  n a  d i z i e ń .  1 9  p a ź d z i e r n i k a  l u d o w e  

z g r o m a d z e n i a  w  B o r k u  F a ł ę c k i m  b y ł o  w s p a n i a ?  

t ą  d e m o i m s i r a c y ą  z a  3 - g o d z i w a y m  d n i e m  p r a c y .  

W i e l k a  h a l a  w y p e ł n i ł a ,  s i ę  t ł u m e m  r o b o t n i k ó w  

‘ z w s z y s t k i c h  f a b r y k .  P r z e w o d n i c z y ł  t o w .  r .  m .  

W a r d ę g a ,  k t ó r y  w  k r ó t k i e j  p r z e m o j r i e  u d z i e l i ł  

g ł o s u  r e f e r e n t o w i  t o w .  M a ł i s i a o r y i  z K r a k o w a .  

R e f e r e n t  s ik r a ś l i i iw a z y  p o w s t a n i e  p a ń s t w a  p o l ­

s k i e g o !  r o z w ó j  g o s p o d a r c z y  a ż  d o  d n i  o s t a t n i c h ,  

s k r y t y k o w a ł  p r z e d ł o ż e n i a  m i  „ M r ą  M i c h a l s k i © ?  

g o  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  b c ^ z n i i a s i e n d a  w o l n e g o  h a n ­

d l u  i  z a p r o w a d z e n i a  s e k w e s t i r u ,  j a k  r ó w n i e ż  

w ® k r ® e s z ie n i t a  i n t e n s y w n e j  g o s p o d a r k i  p a ń s t w o ­

w e j  w s z e l k i e  p , r o j e k  ta . p o d a t k o w e ,  j a k  i  d a n i n y  

n i e  p o p r a w i ą ,  f i n a n s e  p a ń s t w a .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  

w y s t ą p i ł  r e f e r e n t  p r z e c i w  zam ach o w i na  8?go- 
d z l i m y  dzień pracy#, T a k i  m  i  to , ś r o d k a m i  c h c e  

m i n i s t e r  M i c h a l s k i  o s ł o d z i ć  b u r ż u a i z y a  k o n i e c z ­

n o ś ć  . p r s s e p r o w a d ia e o j ą  d a n i n y .  W  d a l s z y  i i i  c i ą ?  

g u  r e f e r e n t  o m ó w i ł  znaczenie o rg a n iza cy i p o li­
tycznej 1 prasy p a rty jn e j, w z y w a j ą c  z e b r a n y c h  

d o  n a j  e n e r g i c z n i e j s z e j  w  t y m  k i e r u n k u  p r a i c y .  

W  k o ń c u  p o s t a w i ł  o d p o w i e d n i ą  r e ż o i l u c y ę ,  m?. 
w i e r a j ą c ą  e n e r g i c z n y  p r o t e s t  p r z i c c i w  z a m a c h o ­

w i  n a  8> - g o d z in m y  d z i e ń  p r a c y  i  w e z w a n i e  d o  

p r a c y  n a d  r o m w i n d ę c i e n T  d i z i a ł a J n o ś c i  p o l i t y c z ­

n e j  i  ko lp o rto w a n iem  „Naprzodu”. Rezolucyę j e »  

d n o i i t y ś l u i e  w iś r ó d .  o k l a s k ó w  u c h w a l o n o .  N a s t ę ­

p n i e  o d b y t o  s ji®  z g r o m a d z e n i e  o r g a n i z a c y i  m c - , 

t a l o w ć ó w ,  n a  k i t ó r e m  tow . K a w a l o z y k  p r z e m a ­

w i a ł  w . s p in a / w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h .

Zgromadzenie w Zakopanem
W  n i e d z i e l ę ,  1 6  b m .  o d b y ł o  s i ę  w  l o k a l u  S t o w ,  

r o b o t n i i c t z y c h  z g r o - m a d z e i n i e  a p b o t n i i k ó w  ż o r g a f  

n i i z i o w t a n y c h  w  P P S .  P r z e m a w i a l i :  t o w .  Z o f i a  

P r a u s i s o w a  z  W a r s z a w y  o  z a m a c h u  r z ą d u  n a

8- g o d z i n n y  d s i e ń  p r a c y  i  t o w .  P i o t r o w s k i  z  A n i e  

r y k i  o  o g ó l n e j  s y t iu a i c y i  p o l i l y c w n  aj,. T o w .  P t m u s  

s o w a  p r a e id is it ia w ii ła  h i s t o r y ę  w a l k i  p r ó l e t a r j ^ i t u  

o  8« g o d z i i n n y  d z i e ń  r o b o i c z y  aż. d ą  c h w i l i  w p r o -  

w a d ż e n i a  w  ż y c i e  d e k r e t u  n z ą d u  M o r a c z e w s k i e -  

g o .  U s t a w ę ,  z a t w i e r d z o n ą  p r z e z  S e j m ,  o b e c n i e  

p o d  p o z o r e m  p o d n i e s i e n i a  w a l u t y  c h c e  z n i e ś ć  

r z ą d  p .  P o n i k o w s k i e g o .  J e d n a k ż e  r o b o t n i c y  n i e  

p o z w o l ą  s o f c i e  w y d r z e ć  raz z d o b y t y c h  - .p r a w ,  k t ó ­

r y c h  z n i s z c z e n i e  n i e  d o p r o w a d z i ł o b y  b y n a j *  

m n i e j  d o  p o d p p s i e n i a  ' s t a n u  e k o n n m . i o z . n e g o

P o l s k i ,  la c iz  p r z e c i w n i e ,  z a g r o z i ł o b y  . spokojow i 
, w  k r a j u .  R o b o t n i k  n i e  u c h y l a  s i ę  o d  p ro cy, je ­

d n a k  n i e  in c i ż e  b y ć  d o  n i e j  z m u s z a n y .  T a k i m i i  

g r o d k a m i  n i e  p o p r a w i  s i ę  fin an sów  państw a, 
l e c z  p r z e z  n a ł o ż e n i e  s p r a w i e d l i w y c h  p o d a t k ó w  

n a  k a p i t a ł  r o l n y  i  p r z e m y s ł o w y ,  p a - z e z J to n fis ka -  
tę majątkóv»r wojem sych p a sk a izy , o r a z  przez  
z a t r u d n i e n i e  p r z e z  r z ą d  bezrobotnych, k tó ry c h  
k a d r y  s i ę  j e s z c z e  p c n w ię k s ia ą i z d e m o b i l i z , o w a n y < =  

m i  r o b o t n i k a m i -  Zniesieni©  u s t a w y  o  8- g o d z i n -  

n y m  d n i u  p r a c y  w y s z ł o b y  t y l k o  n a  k o r z y ś ć  k i e ?  

s z e n i  k a p i t a l i s t ó w .

T o w .  P i o t r o w s k i  w y r a ż a ł  n a  w is t ę p a e  p o z d r o ­

w i e n i e  o d  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  w  A m e r y e e ,  zxxr- 
• g a u f i i a o w a n y c l i  w  Z w i ą z k u  P o l s k i c h  S o c y a l i s t ó w ,  

c o  z e b r a n i ' p r z y j ę l i  b u r z ą  o k l a s k ó w  i  o k r z y k o ?  

r n i ł  „ N i e c h  ż y j ą !11 T o w .  P i o t r o w s k i  w y g ł o s i ł  r e ­

f e r a t  o .  z n a c z e n i u  p o l i t y k i  ; d l a  r o b o t n i k ó w ,  o d  

k t ó r e j  k l a s a  p o s i a d a j ą c a  s t a r a ł a  s i ę  w s z e l k i n t i  

s p o f e o b a m i  o d s u w a ć  r o b o t n i k ó w  z a p o m o c ą  o g ł u ­

p i a j ą c e j  jp i r a s y .  D z i ś  k l a s a  r o b o t n t i c z a  m u s i  s i ę  

u ś w i a d a m i a ć  i  o r g a n i z o w a ć  p o l i t y c z n i e ,  by m o »  

g ł a  r z ą id l z i ć ,  a b y  o s i ą g n ą ć  c e l .  O r g a n i z o w a ć  s i ę  

s i l n i e  n a l e ż y  w  k l a s o w y c h  Z w i ą z k a c h  Z a w o d o ­

w y c h  i  w  P P S .  Z a k ł a d a ć  p l a c ó w k i  k u l t u r a l n o -  

o ś w i a t o w e  i  p r z y g o t o w y w a ć  s i ę  d o  u m i e j ę t n o ?  

ś c i  r z i ą d i z e n i a  w  c i a ł a c h  s a m o r z ą d o w y c h  i  p r a ­

w o d a w c z y c h .  N a w o ł u j ą c  d o  o r g a a i i a a c y i  z a k o ń ­

c z y ł  s w e  p r z e m ó w i e n i e  o k r z y k i e m : „ N i e c h  ży je  
P o l s k a  P a r t y a  S o c y a l i f s y c z n a !11 —  c o  z g r o m a ?  

d t e a n i  ,z  z a p a ł e m  p o w t ó r z y l i  w ś r ó d  d ł u g o t r w a ­

ł y c h  o k l a s k ó w .

N a s t ę p n i e  n a  w n i o s e k  t o w .  P L a u s s o w e j  u c h w a  

ł o n o  j e d n o m y ś l n i e  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę :

„ Z e b r a n i  n a  z g r o m a d z e n i u  r o b o t n i c y  p r z e c i w ­

s t a w i ą  s i ę  w s z e l k i m i  ś r o d k a m i  z a m a c h o w i  rzą?  
d u  p .  P o n i k o w s k i e g o  n a  8- g o d z a n n y  d z i e ń  pracy. 
Z i f b r a n i  r o z u m i e j ą ,  ż e  c h o d z i  n i e  o  wzbogacenia  
P o l s k i ,  ł e « y  o  w y z y s k  k l a s y  r o b o t n i c z e j  i  o d e ­

b r a n i ©  j e j  t e j  u s t a w y ,  k t ó r ą  w  n a j l e p s z y  s p o s ó b  

g w a i n a n t u j e  k u l t u r a l n y  I  m a t e r y a l n y  r p s s w ó j  k i a  

s y  r o h o t n i e z i e j .  Z e b r a n i  d o m a g a j ą  s i ę  o d  rzą d u  
z a t r u d n i e n i a  m a s  b e z r o b o t n y c h ,  p o ł o ż e n i a  kresiu 
e m i g r a c j i  p o l s k i e g o  r o b o t n i k a  d o  A m e ry k i i  

F r a n c y i ,  d o  c z e g o  p r o w a d z i  n i e  p r z e d ł u ż e n i e  

d n i a  p r a c y ,  l e o z  im ichom ie jjije  now ych w arszta t 
t ó w  pracy . Z e b r a n i  d o m a g a j ą  s i ę  f i n a n s o w e g o ^  

w z n i o c n i & a d a  P o l s k i  d r o g ą ,  n a k ł a d a n i a  p o d a t ­

k ó w  n a  k a p i t a ł  r o l n y  i  p r z e m y s ł o w y ,  i  natych-
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B fiastaw ej k on fisk a ty  paskarsk ich  k ap ita łów  n,a. 
rzecz skarbu  po lsk iego . Z eb ran i ostrzegają, rząd. 
że  gospodarzem  p ra cy  je s t  n ie rząd , lecz  cii, któ* 
rzy  pracą  fizy czn ą  i  u m ys łow ą  ^w orzą  w sze l­
k ie bogactw a. Gospodarze n ie  datdią sobie w y ­
drzeć u staw y  o 8=g-odainnym dniu  p ra cy  i  d a  

c t z ą  pracę l i  ty lk o  zia w łasną  zgodą, w  ram ach  
u staw y rządu  lu dow ego  z dn ia  1 5  g r u d n i a  1 9 1 8  

r o k u . "

Waziwanlietn d o  w zm ocn ien ia  o rga n iza cy i zam  
knął przeiwodnicizący zgrom adzen ie.

Manifestacya robotników w Trzebini
W  d n i u  1 2  b m .  o d b y ł o  s iię  w  T r z e b i n i  b a r d a o  

l i c z n e  z g i o m a d z t e t n t i e  r a b o t n i i t o ó iw  h u t y  c y n ik o *  

w e j . 4 W i e l k a  s a l a  d o m u  r o b o t n i c z e a o  b y ł a  w y ­

p e ł n i o n a  p o  b r z e g i  a  l i c z n i  r o b o t n i c y  n i e  m o ­

g ą c  s i ę  d o s t a ć  d o  s sa li p r z y s ł u c h i w a l i  s i ę  o b n a *  

d o m  z  u l i c y ,  z a p e ł n i a j ą c  o k n a  i  w s z y s t k i e  w e j ­

ś c i a .  T o w a T E y a z e  h u t y  c y n k o w e j  o m a w i a l i  k w e ­

s t y  ę  p o d w y ż k i  p ł a c ,  W o b e c  k o ń c z ą c e g o  s i ę  a p c r o *  

w i z o w a n i a  p r z e z  h u t ę ,  p>o c e n a c h  u l g o w y c h .  W  

d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i :  t o w .  W r ó b e l ,  D e m e k ,

S m a l e c ,  H a b i n i a k  i  w i e l u  i n n y c h .

T o w .  S z f u iw a r a  o m ó w i ł  p r o j e k t  m i n i s t r a  s k a r ­

bu p .  M i c h a l s k i e g o ,  pragnącego znieść usiawę
0 8 godzinnym dnin pracy. W s k a z a ł  p r z y t e m  

s ł u s z n i e ,  ż e  1 5  p r o c e n t  s t a n o w i ą c y c h  w  n a r o d z i e  

r o b o t n i k ó w  c h o ć b y  d z i e ń  i  n o c  p r a c o w a ł o ,  t o  n i e  

p a d r o w i  t y c h  c i ę ż k i c h  s t o s u n k ó w ,  j e a e l i  w i ę *  

k s z o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  p r a c ę  t ę  b ę d z i e  p a s o r z y t -  

n i c z o  z j a d a ć ,  a  p a ń s t w u  p o d a t k ó w  p ł a c i ć  n i e  b ę ­

d z i e .  N i e c h  k a ż d y  p a , s k a r ż  o d d a  p a ń s r t iw u  5 0  p r o *  

c e n t  s w e g o  z y s k u .  N i e c h  k a ż d y  s p e k u l a n t  z o ­

s t a n i e  a r e s z t o w a n y ,  a l e  n i e  z a m k n i ę t y ,  l e c i z  p r z y  

p r o w a d z o n y  n a  k o p a l n i ę  d o  r o b o t y  i  n i e c h  w y ­

d o b y w a  w ę g i e l ,  a  p r o i d u k c y a  s i ę  p o d n i e s i e .  Z a *  

b a w n e  b y ł o  p r z e m ó w i e n i e  d z i e r ż a w c y  g r u n t u  

k s i ę ż e g o  p -  K o w a l a .  M ó w i ł  o n :  „ A  w i d z i c i e  b r a ­

c i a  k o l e d z y ,  s o c y a i i ś c i  c h c ą  k o o p e r a t y w y  z a k ł a ­

d a ć ,  a  n a  l e g i t y m a c y a c h  p i e c z ą t k i  P P S  p r z y b a *  

j a ć l "  T u  n a s t ą p i ł  w y ł n i c h  s z c z e r e g o  ś m i e c h u ,  

p o c z e m  t r z y k r o t n y  o k r z y k :  „ N i e c h  ż y j e  P P S ! "

W  k o ń c u  p o  o d c z y t a n i u  u m o w y  g ó r n i c z e j  

p r z e z  t o w .  D y m k a  z o s t a ł a  u c h w a l o n a  j e d n o g ł o ­

ś n i e  n a s t ę p u j ą c a  r e z o l u c y a :  „ Z g r o m a d z e n i  r o ­

b o t n i c y  z w a ż y w s z y ,  że s y t u a c y a  p o l i t y c z n a  i  e *  

k o n o m i c z n a  w  k r a j u  w y m a g a  o d  k l a s y  r o b o t n i ­

c z e j  j e d n o l i t e g o  f r o n t u ,  p r z y s t ę p u j ą  s o l i d a r n i e  

d o  o r g a n i t z a c y i  i  w  t y m  c e l u  p o l e c a j ą  t o w a r z y ­

s z o m  d e l e g a t o m  z e b r a n i e  r e s z t y ,  p p d p i s ó w  o d l 

r o l i : *  l u k ó w  i  p r z e d ł o ż e n i a  z a r z ą d o w i  f a b r y k i  z  

t e m ,  b y  w k ł a d k i  p o t r ą c a n e  b y ł y  p r z e z  b i u r o ;  z e *  

■ b r a n i  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  j e d y n y m  r e p r e i z a n t a t e m  i c h  

i n t e i - s ó w  z a w o d o w y c h  je i s t  k l a s o w y  Z w i ą z e k  

m e t a l o w i c ó w .  Z am ach  na  8-godzinny dzień pra­
c y  u w a ża ją  z e b r a n i  za prcwckacyę ze strony 
b u rżu a zy i, k t ó r y  n i g d y  n i e  m o ż e  b y ć  u m ę c z y *  

w i s t n i o n y .

Manifestacya w Sosnow ej
D  ie ń  1 7  p aźd z ie rn ik a  b y ł d n i e m  p r o t e s t u  Z a -  

' g łęb ia  D ąbrow sk iego , p rzec iw k o  z a m i e r z o n e m u  

z r ie s ie n iu  u s t a w y  o 8-godzininiym d n i u  p r a c y .  

N a  w ezw a n ie  ok ręgow e j k om isy i k l a s o w y c h  

Z w ią zk ó w  zaw odow ych  u sta la  praca  w e  w s z y s t ­

k i c h  kopa ln iach  i  fab rykach  zag łęb ia . P r o l e i t a -  

rya t sw o jem  w yistąp icp iem  dał w y r a z  o b u r z t e n i iu  

■w p o t ę ż n y c h  m an ifes taeyach  w  S o s n o w c u ,  D ą ­

b r ó w  Se, Olkusau, zaś w  d n iu  1 bm . w  Z a w i e r c i u .  

P ro je k t  p .  Michaleskiego m a ją cy  n a . c e l u  z m i e ś ć  

ustaw ę o S-godzim hym  d n i u  p r a c y  w y w o ł a ł  w  

t a l e m  * zag łęb iu  D ą b r o w s k i  a m  p o w  a ż n e  o b u r z e ­

n i e  i  z jed n oczy ł w  j e d n e j  o b w i l i  c a ł ą  k l a s ę  p r a ­

cującą, z a g ł ę b i a  w  j e d e n  f r o n t  p r z e c i w k o  n a p a -  

ś,c i o, a r e a k c y i .  J e ż e l i  ,p. M i c h a l s k i  w y b r a ł  t e n  

m om en t s ą d z ą c ,  i ż  k l a s a  p r a c u j ą c a  j e s t  r o z b i t ą ,  

to  fa k t  p o t ę ż n e g o  o d r u c h u  i  s o l i d a r n o ś c i  j a k i  m a  

m i e j s c e  w  z a g ł ę b i u  m u s i  p r z e k o n a ć  r e a k c y ę ,  i ż  

k l a s a  p ra c u ją c a  c z u w a  i  t e g o  r o d z a j u  n a p a ś c i

s k c ń c z y ć  s i ę  m o g ą  n i e  p o p r a w d e m i i e m  f i n a n s ó w ,  

a l e  p o d k o p a n i e m  b y t u  p a ń s t w a .  P r o l e t a r y a t  w i e

1 z d a j e  s o b i e  s p r a w ę  z  t e g o  c o  z a m i e r z a  r e a k e y a  

z r o b i ć  p o d  p r e t e k s t e m  p o p r a w i e n i a  f i n a n s ó w  

p a ń s t w a .  P r o l e t a r y a t  z a g ł ę b i a  g o t ó w  j e s t  p o d j ą ć  

b e z w z s f l ę d n ą  w a l k ę  n a  ś m i e r ć  i  ż y c i e  o  8- g o d z i n -  

n y  d z i e ń  p r a c y ' ,  j e ż e l i  p r o j e k t  t e n  n i e  z o s t a n i e  

c o f n i ę t y .

Przebieg manifsstacyi
O  g o d z .  11  r a n o  p l a c  p r z e d  d w o r c e m  k o l .  z a p e ł ­

n i ł  s i ę  r o b o t n i k a m i  z  k o p a l n i ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  z e  

s z t a n d a r a m i .

P r z e w o d n i c z y ł  t o w .  R y c k e r .  P r z e m a w i a l i : t o w .  

C u p i a ł ,  K w i n t a ,  W a l 1 e r ,  S a d o w s k i ,  J a r ż a . ,  K u r ­

d z i e l .  M ó w c y  s t a n ę l i  n a  s t a n o w i s k u  b e z w z g l ę d n e j  

t ^ a l k i  p r z e c i w  z a k u s o m  r e a k c y i  i  b r o m i e a i i a  

P r a w  z d o b y t y c h .  Z  ‘• w z b u r z o n y c h  m a s  r o b o t n i -  

° z y c h  z r y w a ł y  s i ę  o k r z y k i  p r z e c i w  z a m a c h o w ­

c o m  i  r z ą d o w i .  I m p o n u j ą c y  p o w a g ą  p o c h ó d  p r z e ­

s z e d ł  u l i c a m i  m i a s t a  i  p o w r ó c i ł  n a  p l a c  k o l e j o -  

’t v y ,  g d z i e  p r z y j ę t o  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę :

„N A P R Z O D

R o b o t n i c y  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  z a n i e p o k o ­

j e n i  p r o j e k t e m  p .  M i c h a l s k i e g o  o  z a w i e s z e n i u  

u s t a w y  o  8- g o d i z i n n y m  d n i u  p r a c y  n a  p r z e c i ą g  

d w ó c h  l a t  n a  w e z w a n i e  o k r .  k o m .  r o b .  P P S ,  o r a z  

k l a s o ń y c h  Z w i ą i t k ó w  z a w o d o w y c h  p o r z u c i l i  

p r a c ę ,  z b i e r a j ą c  s i ę  n a  w i e c u  w  S o s n o w c u  w  c e ­

l u  z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w k o  n o w e m u  Z a m a ­

c h o w i ,  u k n u t e m u  p r z e z  s f e r y  b a m k i e r s k o - k a -  

p i t a l i s t y c z n e ,  n a  p r a w u  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

O ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  z d o b y t y  i z o s t a ł  

p r a e e s  p r o l e t a r y a t  p o l s k i  p o  c i ę ż k i e j  k r w a w e j  

n a w e t ,  d o  t r z y d z i e s t u  l a t  t r w a j ą c e j  w a l c e  z  o b ­

c y m  n a j e ź d ź c ą  i  s w o j s k i m  k a p i t a ł e m .  P r a w o  o  

8 g o d z i n a c h  p r a c y  d z i e n n e j  s t a n o w i  d z i ś  p o d ­

s t a w ę  d a l s ż e j  w a l k i  p r o l e t a r y a t u  o  s w e  o s t a t e c z n e  

w y z w  o l e n i e ,  o  P o l s k ą  R e p u b l i k ę  S o c y a ł i s t y c z m ą .  

Z a w i e s z a n i e  t e j  u s t a w y  b y n a j m n i e j  n i e  w p ł y n i e  

n a  p o p r a w ę  s t a n u  f i m a n s o w a g o  p a ń s t w a ,  s p o ­

w o d u j e  j e d y n i e  p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  b e z r o b o ­

t n y c h  n a  r y n k u  p r a c y  i  w y p r o w a d z i  z a m ę t  w  s t o ­

s u n k i  p r z e m y s ł o w e  i  r o b o t n i c z e .  K l a i s a  r o b o t n i ­

c z a  8- g o d z i n n e g o  d n i a  p r a c y  w y r w a ć  s o b i e  n i i e  

p o z w o l i  i  k a ż d y  z a m a c h  n a ń  z a s t a n i e  w  k a ż d e j  

c h w i l i  k l a s ę  r o b o t n i c z ą  g o t o w ą  d o  - w a l k i .  8- g o -  

d r i i n m e g o  d n i a  p r a c y  u t r ą c i ć  n i e  p o z w o l i m y  i  d o ­

m a g a m y  s i  ę  o d  r z ą d u ,  r  a l y  c  h  m  i a s t  o w e g o  c o ­

f n i ę c i a  p u n k t u  4  z  u s t a w y  o  n a p r a w d ę  f i n a n s ó w '  

p a ń  s t a w o w y  c h .  Ż ą d a m y  c a ł k o w i t e g o  u r u c h o m i e ­

n i a  p r z e m y s ł u  c o  w p ł y n i e  n a  p o p r a w ę  f i n a n s ó w  

p a ń s t w a .  Ż ą d a m y  w p r o w a d z a n i a  w y d o b y w a n i a  

w ę g l a ,  w  k o p a l n i a c h  n a  3  z m i a n y .  N i t a c h  ż y j e  

o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  r o b o c z y !  P r e c z  z  r e a k c y ą  i  

p r o g r a m e m  m i n i s t r a  M i c h a l s k i e g o !

P r o l e t a r y a t  z a g ł ę b i a  p r o t e s t u j e  j  a k n & j  e n e r g i ­

o m  i  ą j  p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  w p r o w a d z e n i u  

s t a n ó w '  w y j ą t k o w y c h .  P r o t e s t u j e  r ó w n i e ż  p r z e ­

c i w  l i c h w i e ,  p o s k a n s t w m  i  w y w o ż e n i u  z a  g r a n i ­

c ę  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  i  ' d o m a g a  s i ę ,  b y  w o j e ­

w ó d z t w o  z a j ę ł o  s i ę  t ę p i e n i e m  w y w o z u  z a  g r a ­

n i c ę ,  j a k  r ó w n i e ż  p r o t e s t u j e  p r z e c i w k o  z a m i e r z o ­

n e m u  p r o j e k t o w i  z n i e s i e n i a  m i n i s t e r s t w a  p r a c y .

Wiadomości polityczne
„Prawodawstwa" sejmowe

N a  ś r o d o w e m  p o s i e d z e n i u  k o m i s y i  p r a w n i ­

c z e j  o b r a d o w a n o  n a d  w n i o s k i e m  e n d e c k i e g o  

Z w i ą z k u  1 u d o r , v o * n  a r  o d o  w ę g o  o  u c h w a l a n i e  U r 

s t a w y  w y j ą t k o w e j  p r z e c i w  i k o m u n i s t o m .  T e n o ­

r e m  u s t a w y  j e s t  ż ą d a n i e ,  a b y  „ a g i i t a c y ę  ,i d z i a *  

ł a l n o ś ć  k o m u r . l i s t y c z n ą “  u z n a ć  z a  z d r a d ę  s t a ­

n u  i  k a r a n o  ś m i e r c i ą .  J a k i  p o s m a k  m a  t a  u s t a *  

w a  w y j ą t k o w a ,  w y n i k a  z  t e g o ,  ż e  n a w e t  o b e c n y  

n a  p o s i e d z e n i u  r e p r e z e n t a n t  r z ą d u ,  w i c e m i i n i -  

s b a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  R y m o w i c z  u z n a ł  j ą  z a  a b y *  

t e o z n ą ,  g d y ż  o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą c e  u s t a w y  —  

s p i e c y a l n i e  o b o w i ą z u j ą c y  wr b .  K r ó l e s t w i e  r o s y j ­

s k i  k o d e k s  k a r n y  —  z u p e ł n i e  w y s t a r c z a j ą  d o  

z w a l c z a n i a  k o m u n i z m u .  T e m u  z a p a t r y w a n i u  

d a ł  t e ż  w y r a z  t o w .  p o s e ł  L i a b e r m a m ,  k t ó r y  w s k a  

z a l ,  ż e  t e  s a m e  k o d e k s y  k a r n e ,  k t ó r y m i  m o c a r *  

s b w a  z a b o r c z e  b r o n i ł y  s i ę  p r ż e n i w  „ p o l s k i e j  

z d r a d z i e  s t a t a iu " ,  t j .  p r z e c i e  d ą ż e n i o m  d o  u z y ­

s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  m o g ą  z u p e ł n i e  w y s t a r *  

c iz iy ć  d l a  o b r o n y  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  p r z e d  k o m u ­

n i z m e m .  G d y b y  u c h w a l o n o '  p r o p o n o w a n ą  p r z e z  

e n d e k ó w  u s t a w ę  w y j ą t k o w ą ,  b y ł a b y  o n a  ź r ó *  

d i ł e m  p r z e ś l a d o w a ń  n a  p r a w o  i  m a  l e w o .  R o z u ­

m i e  s i ę ,  ż e  w  o b r o n i e  p r o j e k t u  w y s t ą p i ł  k s .  L u *  

t o s i a w s i k i  i  „ l u d o w i e c '1 A n u s z .  O s t a t e c z n t i e  g ó r a  

z r o d z i ł a  m y s z ,  t j .  u c h w a l o n o  r e z o l u c y ę  k s .  L u ­

t o s ł a w s k i e g o ,  w z y w a j ą c ą  n a ą id  „ d o  j a k  n a j e n ń r *  

g i o z n i e j iS E ie g o  ś c i g a n i a  p r z e j a w ó w  a g i t a c y i  k o ­

m u n i s t y c z n e j  i  d o p r o w a d z a n i a  W i n n y c h  d o  s u *  

r o w e g o  u k a r a n i a " .  P r z y  t ą j  o k a z y , i  k s .  L u i t o s ł a w  

s k j  w y s z u k a ł  i  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  

c i c h y c h  z w o l e n n i k ó w  k o m u n i z m u ,  b o  iw  d r u g i e j  

c z ę ś c i  r e z o l u c y i  ż ą d a  „ u k a r a n i a  t y c h  f u h k c y o -  

n a r y  u s z ó w  w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r z y  p r z e z  

s w o j e  n i e d b a l s t w o  s p o w o d o w a l i b y  w z m o ż e n i i t e  

s i ę  i  b e z k a r n o ś ć  p r o p a g a n d y  k o m u n i s t y c z n e j .  

D u ż a  b ę d z i e  ( p o c i e c h a  z  t a j  r e z o t u c y i .

Endecy a danina
W a r s z a w s k i  , , K u r y e r  P o l s k i "  p i s z e :

, Z w .  l u d . - n a r . ,  s e j m o w a  e k s p o z y t u r a  n a r . - d e m .  

m a  chyba n a jw ię k s zy  z e  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  

k ł o p o t  z  d a r n in ą .  U j a w n i ł o  s i ę  t o  w  c a l a j  p e ł n i  w  
c z a s i e  d w u d n i o w y c h  o b r a d  t e g o  k l u b u  n a d  s ta ­
n o w i s k i e m ,  j a k i e  p r z e d s t a w i c i e l  Z w i ą z k u  m a  
z a j ą ć  w  d y s k u s y i  w* k o m i s y i .  O prócz d w ó c h  p o ­

s ł ó w  z i e m i a n  i g r u p y  i m t e l i g e n c y i  z a w o d o w e j ,  

cafe z iem iań stw o  nar.-dem . w  g w a łto w n y  spo­
sób zw a lcza ło  p ro je k t dan in y.

P r y m  p o d  ‘T y m  w z g l ę d e m  t r z y m a ł  p o s e ł  k s .  

C z e t w  e r t y ń s k i ,  k t ó r e m u  s e k u n d o w a ł  b .  m i n i s t e r  

s k a r b u '  p .  W ł .  G r a b s k i ,

T r z e b a  b y ł o  c a ł e g o  n a c i s k u  a r g u m e n t ó w  n a --
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t u r y  p o l i t y c z n c - a g i t a c y j n e j  d r u g i e j  s t r o n y ,  a b y  

n i e  d o s z ł o  d o  f a i k t u  j a w n e g o  p r z e z  t e n  k l u b  

z w a l c z a n i a  d a n i n y . "

W  t e m  t w i e r d z e n i u  „ K u . ;  e r a  P o l s k i e g o "  j a k o ­

b y  n a j b a r d z i e j  n i e c h ę t n i e  p r o j e k t o w i  d a n i n y  s t a ­

n o w i s k o  s e j m o w a ł  m i ę c i  i n n y m i  p .  W ł .  G r a b ­

s k i  m i e ś c i ł b y  s i ę  i s t o t n i e  - z a r z u t  b a r d z o  p o w a ż n y .

P i n  G r a b s k i ,  j a k o  e x - m i n i s i t e r  f i n a n s ó w ,  z n a  

a ż  n a d t o  d o b r z e  f a t a l n y  s t a n  s k a r b u  p a ń s t w a  i  

c h o c i a ż  s a n . ,  b y ł  a r c y l i c h y m  l e k a r z e m  n i e d o m a -  

g a ń  s k a r b o w y c h ,  n a  t y l e  p r z e c i e  o i r y e n t u j e  s i ę  

w  t e j  d z i e d z i n i e ,  ż e  r o z u m i e ,  i ż  p o p r a w a  f i n a n ­

s ó w  w y m a g a  p o c i ą g n i ę c i a  d o  w y s o k i c h  o p ł a t  

t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h  f o r t u n y  w z r o s u y  k o l o ­

s a l n i e  n a  t l e  s t o s u r '  v. . l e n n y c h .

Z  p r z e d s t a w i e n i a  z a ś  w y ż e j  p o d a n e g o  w y n i k a ­

ł o b y ,  ż e  p .  G r a b s k i  j a k o  „ z i e m i a n i n "  r a c z e j  p o ­

p i e r a  l a m e n t y  o b s z a r n i k ó w .

Z Rady miasta Krakowa
% *

Kraków , 22 października. 
Dalsza dabata budżetowa

(k ) Po brótkiem  posiedzeniu tajnem przystąpio­
no na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej do 
dalszej dyskusyi szczegółowej nad budżetem. Bez 
dyskusyi przyjęto dział V  budżetu, poczem w ice­
prezydent Roile referow ał dział budżetu X I  „Sztu­
ka i zabytk i historyczne". Referent, wspomniaw­
szy na wstępie o założeniu w  W arszawie szeregu 
nowych teatrów , co spowodowało secesyę najlep­
szych sił artystycznych z teatru im . Słowackiego, 
przedstawił trudne położenie, w  jakiem  znalazła  
się nasza pierwsza scena. Gaże artystów  pochła­
niają olbrzymie sumy. Najniższa płaca artysty w y ­
nosi obecnie 30.000 mp, przeciętna zaś 50 do 60  
tys. mp, a najwyższa 120 tys. mp. Dochody na­
w et w  części nie wystarczają na pokrycie kosz­
tów . Z powodu założenia opery w  Krakowie  
zm niejszyła się znacznie frekw eneya teatru im. 
Słowackiego, którego budżet w ykaza ł w  p ierw ­
szych dwu miesiącach obecnego sezonu 1 i  pół 
m iliona deficytu. D eficyt ten z dnia na dzień 
wzrasta, a w  ostatnich dniach artyści wystąpili 
z żądaniem 50 proc. podw yżki płac* W  ciągu per- 
traktacyj aktorzy nie zgodzili się na żadne ustęp­
stwa, naznaczając ostateczny term in przyjęcia ich 
żądań na dziś (sobotę) godzinę 12 w  południe. 
Żądania aktorów  poparła delegacya Zw iązku arty­
stów scen polskich w  W arszawie, przedstawiając 
znacznie lepsze uposażenie aktorów w  stolicy. 
W iceprez. Rolle stw ierdził, że gmina krakowska  
nie może wprowadzić na w zór innych miast nowej 
podw yżki cen biletów, gdyż nawet dotychczasowe 
ceny okazały się za wysokie, czego dowodem jest 
znaczne zmniejszenie się frekw eacyi. Komisya tea­
tra lna, która odbyła wczoraj posiedzenie, uznała  
stanowisko wiceprez. Rollego, odrzucając żądania 
artystów. Wobec tego m ożliwem  jest, że w  na j­
bliższych dniach najlepsi artyści, k tó rzy  jeszcze 
u  nas pozostali, opuszczą Kraków  i przeniosą się 
do W arszawy. Mówca w yraża nadzieję, że Rada 
miejska uzna stanowisko komisyi teatralnej.

Budżet działu X I bez dyskusyi przyjęto, poczem  
uchwalono również budżet działu V II (upiększenie 

^miasta) i  X  (dobroczynność, opieka społeczna).
Nad dz X I I  (oświata) odbyła się dłuższa dys- 

busya. R . m. M ianowski atakow ał nauczycieli 
szkół wieczornych, którzy ze względu na n izkie  
płace nie objęli nauki w  tychże szkołach, oraz 
postawił wniosek, ażeby prezydyum  stanęło w  o- 
bronie dotychczasowego typu szkół przemysłowych.

R. m. tow. Matejko poruszał cały szereg niedo- 
rnagań w  szkolnictwie ludowem i w  tym  kierunku  
postąwił wnioski. Po wyjaśnieniach wicepr. Rolle­
go, dział X I I  uchwalono. W nioski odesłano do ko­
misyi.

W końcu uchwalono działy X I I I  (sprawy wojsko­
we) i X IV  (różne).

(Materyały wełniane g
w doborowych gatunkach

po cenach fabrycznych sprzedają hurtow nie B

Krajowe zakłady konfekcyjne I
® Kraków, ui. Szczepańska 7, I p, •

Kobiet i chłopców
d o  roznoszenia „Haprzodu...
j za sfałą pewsyą
p o s tu k u je  z a ra z  A d m in is tra c ja  „ N a p rz o d u **

Dunajewskiego 5.
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K R O M K A
Kraków , 22 październiKa.

Napad bandycki na kasyera
(k ) Onegdaj o godz. 4 J/2 po po łudn iu  na  d ro ­

dze m ięd zy  P oręb ą  a Z aw ie rc iem  w  pow iecie  
b ędzińskim  n a  k as y era  jed n e j z  tam tejszych  k o ­
p a lń , przew ożącego w  asystencyi po licyi kasę  
z p ien ięd zm i, napadło  k ilk u  b an d ytó w , uzbro jo ­
n ych  w  re w o lw e ry . B an d yc i z ra n ili c iężko sie­
dzącego na  w ozie po iicyanta , następnie po ubez- 
w ład n ien iu  rann ego  w  bestyalski sposób zam o r­
dow ali naprzód jego , a potem  kasyera  i woźnicę. 
Po w ym o rd o w an iu  ich z rab o w ali p ieniądze  
i zb ieg li. I le  by ło  g o tó w ki, dotychczas n ie  s tw ie r­
dzono. P o licya zarząd ziła  pościg z ł  bandytam i. 
W  spraw ie  tej odniosła się kodrenda po licyi 
w  Będzin ie  do okręgow ej kom en d y  po licy i w  K r a ­
k o w ie , k tó ra  w ys ła ła  na m iejsce zbrodn i psa 
policyjnego.

Śmiertelny wypadek automobilowy
(k ) W czora j u  zb iegu ul. Jabłonow skich a Pod­

w a la  zd a rzy ł się straszny w ypad ek, k tórego  
o fia rą  padła n ieznanego n azw iska  kob ie ta  w ie j­
ska. G d y  szofer T . P. G. skręcał autem  z ul. 
Jabłonow skich na  Podw ale, n a je ch a ł, na wspo­
m nianą ko b ie tę  ta k  n ieszczęśliw ie, że poniosła  
śmierć ma m iejscu. T rag iczn ie  u m arła  może 
liczyć około  45 la t, jest w zrostu  średniego, b ru ­
n e tka  o tw a rz y  ow aln ej, u b ran a  b y ła  po w ie j-  
sku, w  czarn ym  kożuszku. Po p rzyb yc iu  k o m i­
syi sądo w o-lekarsk ie j c ia ło n ieznajom ej ko b ie ty  
przew ieziono do zak ład u  m ed ycyn y  sądowej.

„imperyum angielskie0. Dziś w  sobotę 22 bm. 
wygłosi znany publicysta dr W l. Gumplowicz od­
czyt na pow yższy temat w  sali Zw . Stow. Rob. 
Prelegent przedstawi obecne stosunki polityczne,-  
społeczne i ekonomiczne w Anglii i innych kra ­
jach wchodzących w  skład im peryum  angielskiego.

Zebranie w sprawie sanacyi finansów państwa 
odbędzie się staraniem Zw iązku inteligencyi pol­
skiej w  sali „Sokoła* w  sobotę 22 bm. o godz.
5 popoł. Referat wygłosi prof. uniw . Jag. dr Sta­
nisław Kutrzeba. W stęp w olny  dla członków Zw ią­
zku i wprowadzonych przez nich gości.

0 cenniki wyrobów masarskich. M agistrat w zyw a  
masarzy i sprzedających w yroby masarskie, aby 
do dnia 26 października przed łożyli komisaryato- 
w i targowemu do zawizowania cenniki tych a rty ­
kułów  pod rygorem przewidzianych kar. Za sprze­
daż w yrobów  masarskich po cenach wyższych od 
zaw izcw anyeh w inn i będą karani w  myśl przepi­
sów o zwalczaniu lichw y i narażą się na odebra­
nie uprawnienia przemysłowego.

Podwyższenie taryfy dorożkarskiej. Dnia 18 bm. 
odbyło się posiedzenie połączonych sekcyj I I  i I I I  
Rady miasta, na którem  uchwalono podwyższenie 
dotychczas obowiązującej ta ry fy  dorożkarskiej 
w Krakowie oraz załatwiono kilkanaście spraw  
personalnych urzędników  i sług magistratu.

„Salome* i „Tragedya florencka®. Dzisiaj w ie ­
czór w ilde’owski, na k tó ry  się złożą tragedya „Sa- 

) łome“ i jednoaktowy dramat „Tragedya florencka*. 
Prawie nieznana w  Krakowie „Salom e* łącznie ^ 
z niegraną „Tragedyą florencką*, będzie dla d z i--  
siejszego Krakow a sensacyjną premierą z dziedzi­
ny poważnego repertuaru. „Salom e* i „Tragedya 
florencka* powtórzone będą ju tro  wieczorem, 
w  poniedziałek i we środę. W  niedzielę po poł. 
„Burm istrz Styłm ondu* z p. Morską w  roli Belli.

Z teatru Bagatela. Dziś i codziennie „Kobieta, 
która zabiła* z pp. Kozłowską, W ęgierko, Malicką, 
Siekierzyńską, Trojanowską, Turskim , Łętowskim,

• Zbuckim i Zelawskim, Sztuka grana będzie przez 
cały te n .i następny tydzień.

Najbliższą premierą Bagateli będzie miła, wesoła, 
pełna niefrasobliwych a żyw ych niespodzianek ko- 
medya komedyopisarza wiedeńskiego Friedm ana  
p. t. „D r S tieg litz*, która graną była na deskach 
wiedeńskich teatrów. Reżyseruje p. Nowacki.

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w  sobotę 
„Faust*. W ystąpią w  roli M ałgorzaty p. Jaw orzyń­
ska, Siebla p. Zbigniewicz, Faustem będzie p. Stę­
pniowski. Jutro w  niedzielę „Rigoietto* z Bandro- 
wską-Osmecką jako Gildą i  p. Krugłowskim  jako  
R igolettem .,W ieczorem  „Kochany A ugustynek*.

Z teatru Nowości. Dziś w  sobotę premiera ope­
retki Reny’ego „Zuza*. Operetka ta, której treść 
zaczerpnięta z życia artystów ogródkowych, dzięki 
melodyjnej muzyce i pełnemu pogodnego humoru 
librettu, cieszyła się niebywałem  powodzeniem na 
wszystkich scenach europejskich. W  teatrze No­
wości na tie wspaniałych delroracyj zyskała „Zu­
za* pod reżyseryą dyr. Pilarskiego pierwszorzędną 
obsadę. Główne role odtworzą: występujący go­

ścinnie w  ro li pułk. Szijetvarego p. Napoleon Sa- 
wicki-Szczawiński, b y ły  tenor operetki lwowskiej 

. i poznańskiej, a z stałego personaiu pp. Czeme- 
kówna, niezrównana „Zuza", Szymuiska, Weisso- 
wa, W alewska, P ietróń, Kaczorowski, Jankowski, 
Soliński i inni. Praw dziw ą atrakcyą tej operetki 
będzie odtańczony w  akcie I I  przez N. Nadieżdinę  
i Ciesielskiego, oraz cały corps de balet taniec 
„Figle na p laży *. „Zuza" będzie powtórzona w  nie­
dzielę wieczór, a po poł. w niedzielę po raz 23-ci 
„Taniec szczęścia*.

Koncert J. Majerskiego, tenora opery paryskiej, 
odbędzie się w  niedzielę 23 bm. O J. M ajerskim, 
który ty lko na k ró tk i, czas p rzybył do Polski, p i­
sał po jego koncercie w e Lw ow ie sprawozdawca 
m uzyczny prof. Lesław Jaworski te słowa: „Je­
steśmy bardzo biedni,, skoro znakomite — bez 
zastrzeżeń znakom ite nasze siły —  słyszeć może­
my czasem tylko, że nie możemy ich zatrzymać 
u siebie-na dłużej. O Janie Majerskim  myślę! Ta­
kiego głosu Lw ó w  dawno nie słyszai! Ocenę w ar­
tości, którą wnosi na estradę, musiałbym nastroić 
na ton superlatyw, gdyż istotnie jest czem się za­
chwycać. Przepyszny, olbrzym i głos, znakomicie 
wyszkolony, działa na słuchacza wprost fascynu­
jąco. Brzm i on jak  dzwon czysty, jak organ po­
tężny. Dawno nie miałem tej pełni zadowolenia, 
jaką mi dała ta audyencya, w  której ten sławny 
śpiewak w ystąpił".

(k ) Śmiały napad rabunkowy. W  nocy z 18 na 
19 bm. w e wsi Boięcinie pod Krakowem , jakiś 
bandyta dokonał śmiałego napadu rabunkowego 
na leśniczówkę, w  czasie nieobecności leśniczego 
p. Walentego Książka. Bandyta ów wszedł do sy­
pialni pp. Książków przez w yjęte okno i zagro­
ziwszy rewolwerem  chorej obłożnie pani domu, 
zrabował 20 .000  m k w  gotówce, garderobę i bi- 
żuteryę łącznej wartości 250.000 m k, poczem  
zbiegł. Bandyta liczy około 30 lat, jest wzrostu 
średniego, ubrany po miejsku.

(k) ChWIiowe wstrzymanie ruchu tramwajowego. 
W czoraj o godz. 3 popołudniu^ z powodu zerwa­
nia się przewodu kolei elektrycznej w  rynku  głó­
w nym  przy kościółku św. W ojciecha wstrzymano 
ruch tram w ajowy na liniach 1, 2, 4, 5 i 6, u trzy ­
mując jedynie ruch ua lin ii 3, celem połączenia 
Krakowa z Podgórzem. Przerw a trw ała kilka  go­
dzin i pod wieczór rozpoczął się ruch normalny 
na wszystkich limach.

(k) Podrzutek. W czoraj w  kam ienicy pod I. 12 
przy ul. Powiśle pp. St. SzatktJWska i Antonina  
Rudolfowa znalazły w  westibulu porzueone 8 mie­
sięczne dziecko płci żeńskiej. Dziecko oddano do 
Żłóbka, a za wyrodną matką rozpoczęto p o szu -.  
kiwania.

(k) Kradzież w hotelu. Do policyi krakowskiej 
doniósł rotm. Zdzisław Niesiołowski, zamieszkały 
w  hotelu krakowskim , że z pokoju jego skradzio­
no cenną papierośnicę i czapkę ułańską, łącznej 
wartości 60.000 mk.

(k) Przytrzymany na gorącym uczynku. W czoraj 
wracając do domu, zamieszkały przy ul. Gertrudy  
1. 8 St. Płachta, spostrzegł wychodzącego z jego 
mieszkania jakiegoś mężczyznę, unoszącego toboł 
ze skradzionemi rzeczami. Płachta przytrzym a! 
osobnika i oddał w  ręce policyi. Okazało się, że 
jestto znany złodziejaszek 19 letni Maciej Moryc. 
Toboł odebrano.

(k) Kieszonkowiec. Na rynku kleparskim areszto­
wano St. Kozłowskiego, który usiłował w yrw ać  
portfel z j-ak p. Wojciecha Czajowskiego.

—  o o o  —
Z POLSKI

Naczelnik państwa w Kielcach. A kt odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej na gmachu magistratu odbył 
się w  obecności Naczelnika państwa, przedstawi­
cieli rządu i miasta i  tłum ów publiczności. Napis 
na tablicy ma brzmienie następujące: „Tym  co 
podjęli w alkę o wolność, polskim żołnierzom pod 
wodzą Józefa Piłsudskiego, w  7 rocznicę w kro­
czenia do Kielc —  w  hołdzie, k u . pamięci potom­
nych wdzięczni Kielczanie". Po odsłonięciu tablicy  
wygłosił prezes * komitetu obywatelskiego mowę, 
w  której naw iązał do chwili wkroczenia przed 7 
la ty  pierwszych oddziałów wojskowych polskich 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego, k tó ry  na bagne­
tach żołnierzy polskich wśród zawieruchy wojen­
nej wyniósł sprawę polską przed trybunat ludów  
świata. Nie w iele było tych oddziałów ofiarnych, 
m ówił prezes —  ale tak bywa u  nas zawsze, że 
skoro garstka ludzi rzuc i się w  walkę o wolność, 
z czasem zyskają sobie miano ojców narodu i stają 
się wcieleniem idealizm u całego narodu. W ypadki 
z przed 7 la t w iążą Kielce z osobą Naczelnika  
państwa w  sposób szczególnie serdeczny, tu w  Kiel­
cach waleczni jego żołnierze przeszli pierwszy  
chrzest bojowy. On, 'więzień magdeburski, potrafijt 
spoić armię polską, podobnie jak  spoił ea!y rraród, 
utrwalając jego wolność- i niepodiegłość. Mówca

dziękuje Naczelnikowi państwa za przybycie na
akt odsłonięcia tablicy pamiątkowej i wznosi 
okrzyk na pomyślność Rzeczpospolitej i  Naczelnika  
państwa, wodza naczelnego arm ii polskiej.

0 stosunki prawne dziennikarzy polskich. Pod-
kom isya  p raw nicza  zakoń czy ła  prace przyg o to ­
w aw cze nad p ro je k te m  u s taw y  z a w a rty m  w e  
w niosku  posłow D ąbskiego, W itosa , G łąb iń -  
skiego, Daszyńskiego, Federow icza, S tap ińskiego  
i in n ych , o u n o rm ow an iu  stosunków  p raw n ych  
zaw odu dzienn ikarsk iego , Podkom isya uw zg lę ­
d n iła  szereg postu latów  za w arty ch  w  uchw ałach  
z jazdu  delegatów  zrzeszeń d zien n ikarsk ich  w e  
L w o w ie . M ięd zy  in n em i p rzy ję to  zasadę u b e z­
pieczenia d z ie n n ika rzy  na starość, n a  w ypad ek  
niezdolności do pracy o raż  zap ew n ien ie  odpo­
w iedn iego Sabezpieezenia w dow om  i sierotom . 
Praw o do pełnej e m e ry tu ry  następuje  po 35  
la tach  służby* lu b  po ukończen iu  65  rottu życ ia .

Zjazd b, członków Bratniej pomocy polite­
chniki lwowskiej. W  d n iu  4 i  5 lis to p ad a  b. r. 
odbędzie s ię  z ja zd  b. członków  B ra tn ie j pom ocy  
p o lite c h n ik i lw o w sk ie j, ja k o  w  60 -le tm ą ro czn i­
cę is tn ie n ia  tegoż T o w arzys tw a - W y d z ia ł T o - 
v.r rz y s tw a  zaprasza ■wszystkich b. cztonków  do 
w zięc ia  u d z ia łu  w  zjeździć, oraz o zaw ia d o m ie ­
n ie  o u d z ia le  w  celu ew entualnego  przyg otow a­
n ia  m ieszkan ia . S a k re fa ry a t T o w a rz y s tw a  B ra -  
t r i e j  pom ocy, L w ó w , P o litec h n ika .

Echa zamordwania F rą c  kiewicza. W a rs za w ­
ski „K u ry e r P o ls k i"  podaje, że śledztw o w y k ry ć  
m ia ło  szczegół bardzo  im am ie tin y , m ian o w ic ie , 
że z  p o k o ju  o fia ry  m o rd ers tw a  zg in ę ła  waliza;, 
w  k tó re j b y ły  pom ieszczone p a p ie ry  i  dokum en­
ty  urzędow e.

Oszust na b ru k u  londyńskim — kupcem w 
Warszawie. Jeszcze w  lis topadziie ro k u  z-eazłego 
do ju b ilera . N a ta n a  F iszb erg a  w  L o n d yn ie  przy; 
Cambridge R d  12 m ile  E u d , E l  zgłoisjł s ię  pe= 
wiem m ło d y  jegom ość z n iew ie lką , kasetką, b ry ­
la n tó w  i  izjłota, p ropon u jąc  nabycie  tego boga* 
etwia za  w y ją tk o w o  n ia k ą  cenę 1000 fu n tó w  seat er  
ling  ów. J u b ile r o b e jrza ł to w a r, zw a ż y ł i  zgod ził 
się na tę pon ętn ą  tran zakcyę, a  postaw iw szy  k a ­
setkę z  b ry la n ta m i i  z lo tem  n a  balustradtzde 
sklepow ej, odw rócił sdę, b y  o tw orzyć  kasę pan? 
cerną i  w y lic zy ć  sprzedaw cy nąjeżność. O d li­
czyw szy 985 fu n tó w , s p ra w d ził po ra z  d ru g i aa? 
w artość k a s o tk i* i s ięgnął do k a s y  po b ra k u ją c e  
15 fu n tó w  v gdy sprzedaw ca b ry la n tó w  pop ro s ił 
o fu n ty  pojedyncze, co oozywiiśicle za ję ło  ju b ile ­
ro w i k ilk a n a ś c ie  seku n d  d łu że j. G d y  p rzy b y ły  
o trzy m a ł pozostaję, siumę i  szybko w yb ieg ł ze, 
sklepu, F iszberg  w z ią ł kasetkę  i  p rzek o n a ł s ię ,' 
że b y ła  za m k n ię ta . P o  je j ro zb ic iu  o k aza ło  się, 
że n a p e łn ia n a  b y ła  k a w a łk a m i w ęg la . F iszberg  
p ad ł o fia rę  oszustwa, w  c h w il i bow iem , g d y  od­
w ró c ił się, by z  kasy  w ydostać b ra k u ją c e  do  ty ­
siąca 15 fu n tó w , oszust z a m ie n ił kase tkę  ma in ­
ną. P rzy  padek zrząd z ił, że oszustw o to  n ie  pozo­
stało bez epilogu. W  tych  dmia F iszberg  p rz y je ­
chał w  o d w ied z in y  do k re w n y c h  do W a rs za w y, 
gdzie n ie  b y ł od la t  dzies ięciu  i  celem  zw ied ze­
n ia  m ia s ta  w s ia d ł p rz y  u lic y  M a rs za łko w sk ie j 
do tra m w a ju  N r  0, -toy objechać m ia s to  w k o ło  i  
zau w aży ł, że w  p rzed n im  w a g o n ie  s to i n a  po­
moście te n  sam  jiegomość, k tó ry  w  L o n d yn ie  
sprzeda! m n  w ęgle za m ia s t b ry la n tó w . P re y  u i. 
K a rm e lic k ie j oszusjt w y s ia d ł z  w agonu  i  s k ie ro ­
w a ł Się w  u licę  Solną. F iszb erg  poszedł za n im , 
lecz zg u b ił śledzonego. P obiegł w ięc  do u rzęd u  
śledczego p o lic y i k ry m in a ln e j i  za m e ld o w a ł o 
całej sp raw ie  in sp e k to ro w i p .  Somenbergowi, 
k tó ry  w yzn aczy ł zastępcę k ie ro w n ik a  d ru g ie j 
bryg ad y  p . E d w a rd a  D obrzańskiego do odszu­
k a n ia  oszusta. P o s zu k iw a n ia  d a ły  p o m yśln y  
sku tek  i  w czoraj w  nocy p rzep row adzo no  u  n ie ­
go rew izyę  i  aresztow ano. .Test n im  H e n ry k  
D ratokin, za m ieszka ły  p rzy  u l ic y  Ogrodow ej 16, 
w łaśc ic ie l s k ła d u  m a n u fa k tu ry  p, f. H e n ry k  
D ra b k in  (Solna 6), kup iec , cieszący sdę stzacun 
kiiem  i  pow ażan i em w śród kupców  n a le w k o w -  
skich . P rze b y w a ł on przez la t  18 w  A n g lii, gdzie  
uc iek ł p rzed  w zięc iem  do w ojska. W  g ru d n iu  
r . izi w ró c ił on do W a rs za w y , p o p ełn iw szy  p rzed ­
tem  oszustwo b ry lan to w e . W  W a rs z a w ie  ożenił 
się, za ło ży ł sk ład  m a n u fa k tu ry  i  a n i p rzyp usz­
czał, że go k ie d y k o lw ie k  dosięgnie rę k a  spra- 
wadliiwości. Podczas re w iz y i znaleziono u  niego  
d w a  p ie rśc io n k i, w  k tó ry c h  F iszberg  poznał zna  
ne m u  z  n ie fo rtu n n e j tra n z a k c y i kosztowności. 
K upiec Drabkiin. osadzony został w  w ięz ien iu , 
a  w ładze p rezp ro w ad zą  korespondencyę z L o n - . 
dynem , d o kąd , ja k o  do m ie jsc a  przestępstw a. 
D ra b k in  zostanie praw dopodobnie odesłany d la  
osądzenia.

U jęc ie  s z a jk i 24 bandytów . Od dłuższego ju ż  
czasu pow. S łon im ski, ńoiwogróctófci j  l id z k i by* 
ły  n aw ied zane  przez zo rg an izo w an ą  szajkę  
bandycką, k tó ra  n ap a d a ła  na szosach i  n a  m ie ­
szkan ia , p o lu jąc  przedew szystk ienw  n a  prayby*
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Ł y c h  z  A m e r y k i  e m i g r a i n t ó w .  W  t y c h  < f j n a c h k o -  

m e n d a n t  p o s t e r u n k u  w  Z d i z i ę e i o l e  ( p o iw .  s ł o n i m  

s ik i ) ,  s t .  p r z o d o w n i k ,  J a m  M a d e j s k i  i  k i e r o w n i k  

e f c s p c Ł y t n r y  ś l e d c z e j  z e  S l o n i m i a  o t r z y m a l i  p o ­

u f n e  i n f o r r a a c y e ,  ż e  w e  w s i  T o ł k u n y  ( p o w .  S ł o ­

n i m s k i )  i z m a j d u j e  s i ę  s z a j k a  b a n d y t ó w ,  d o ik o n y *  

w u j ą c a  w  o ik o f i i c y *  n a p a d ó w .  W ó w c z a s  k i e r o w n i k  

o k r ę g o w e g o  u r z ę d u  ś l e d c z e g o  ®  N o w o g r ó d k a *  p .  

B a c h i r a c l i  z  w y w i a d o w c ą  J a n e m  C z a c i i e m  i  

w s p o m n i a n y m i  w y ż ą j  p r z e d s t a w i c i e l a m i  p o l i ­

c j i  d o k o n a l i  o b ł a w y  w  T o ł k u m c h .  B a n d y / c i  o *  

s t r z e l i / w a l i  s i ę ,  l e c z  g r o ź b a  p .  B a  t a r a c h  a ,  ż e  p o d ­

p a l ą  w i o s k ę ,  s k ł o n i ł a  o p r y e a k ó w  d o  p o d d a n i a  

s d ę .  J e d e n  z  b a n d y t ó w ,  J ó z e f  W i ń c u k i e i w i c z ,  u ?  

s i ł o w a ł  u m k n ą ć ,  l e c i z  p o s t r z e l i ł  g o  s t .  p r z o d o w ­

n i k  M a d e j s k i ;  w  d r o d z e  'dto s z p i t a l a  b a n d y t a  

z m a r ł .  W y n i k i e m  o b ł a w y  b y ł o  u j ę c i e  w  T o ł k u *  

a a c h  1 4 , a  w  s ą S t o d a f e j  w i o s c e  1 0  b a n d y t ó w ,  w  

t e j  l i c z b i e  P i o t r a  B a h a m a  i  P i o t r a  C z e r w o n e g o .  

O b a j  o n i  b y l j i  p r z y w ó d c a m i  b a n d y .  B ę d ą c  w  R o ­

s y i  s o w i e c k i e j ,  s ł u ż y l i  o n i  w  m a r y n a r c e .  P o d *  

c z a s  r e w i z y i  z n a l e z i o n o  w  T o i k i u n a c l i  z a k o p a n e  

w  z i e m i  8 k a r a b i n ó w ,  s p e c y a l n i e  o b c i ę t y c h  w  

c e l u  u k r y c i a  p o d  p a l t e m  o r a i z  k i l k a  r e  w o l i  w e  

r ó w .  P r z y  b a n d y c i e  P i o t r z e  K o s z k o  z n a l e z i o n o  

5 3 0  d o l a r ó w  w  b a n k n o t a c h  i  2 0  w  z ł o c i e .  K o s k o  

p r z y z n a ł  s i ę ,  ż e  p i e n i ą d z e  t o  p o c h o d z ą  z  n a p a ­

d u  w e  w i s i  N a r b u t o i w i i c a c h  ( p o w .  S ł o n i m s k i )  m a  

p r z y b y ł e g o  z  A m e r y k i  S t a n i s ł a w a  Z d a n o w s k i e ­

g o ,  k t ó r e m u  z r a b o w a l i  2 8 6 0  d o l a r ó w  w  b a n k  n o s  

t a c h  i  2 8  w  z ł o c i e .  N a s t ę p n i e  p o z n a n i  z o s t a l i  J ó ­

z e f  G z a i e z e j k o ,  I g n a c y  B a s a j ,  T e o d o r  M a k s y m *  

c m k  i  J a k ó b  P r a n k e w i c z ,  j a k o  u c z e s t n i c y  n a f  

p a d u  n a  s z o s i e  m i ę d z y N o w o *  J a i n ą  a  Z d i ę c i o ł e r u  

( p o w .  S ł o n i m s k i ) ;  w ó w c z a s  t o  z a c h o w a n o  p r z e ­

j e ż d ż a j ą c y m  1 4 0 .0 0 0  m a r e k  g o t ó w k ą  o r a z  b i> żu *  

t e r y ę  a  r ó ż n e  r z e c z y ,  p r z y  c z e m  c i ę ż k o  z r a n i o n o  

w o ź n i c ę ,  J u d e l a  F a j w u s i e w i c r a  i  p a s a ż e r a  M e n ­

d l a  R o s z k d n a ,  k t ó r y c h  u m i e s z c z o n o  w  s z p i t a l u  

w  W i l n i e .  C z u c z i e j k o  z o s t a ł  p o z n a n y  p r e z z  r a n ­

n e g o  w o ź n i c ę ,  j a k o  s t r z e l a j ą c y .

B a n d y ę i  p r z y z n a l i  s i ę  o g ó ł e m  d o  1 0  n a p a d ó w  

iż b r o n i ą  w  r ę k u .

Przepili pułk antibolszewicki. Dzienniki gdań­
skie donoszą: Dwóch oficerów rosyjskich i je ­
den polski zebrali w Warszawie 25.000 mk na 
wystawienie pułku antibolszewickiego, ale za­
miast rozpocząć organizacyę, udali się wszyscy 
do Gdańska względnie do Sopotu i tu przyszli 
do przekonania^ że sprawa walki z sowietami 
nie jest tak pilna, jak błyszczące kawiarnie i ru­
leta. Zebrana więc suma prędko rozpłynęła się, 
a wspomniani oficerowie znaleźli się przed są­
dem, oskarżeni o oszustwo. Sąd nabrał przeko­
nania, że zawinili tylko dwaj oficerowie rosyjscy, 
skarał więc każdego z nich na karę sześciomie­
sięcznego więzienia, oficera zaś Polaka uw o l­
niono od w in y  i k a ry .

—  o  o  o  —

R E P B R T U  A R

Teatr im. JuL Słowackiego
Sobota: W ieczór Oskara W ilde ‘a „Salome11 i „Tru»
, gedya florencka'1.
Niedziela popoł.: „ Burmistrz Stylmondu®, wieczo­

rem : „Salome i Tragedya florencka*. 
Poniedziałek: „Salome® i „Tragedya florencka®.

T e a tr  „B agatela*1 
Sobota: „Kobieta, która zabiła®.
Niedziela popoł.: „Kurnik®, wieczorem : „Kobieta, 

która zabiła®.
Miejski teatr: opera i operetka 

Sobota: „Faust®.
Niedziela popoł.: „Rigoletto®, ivieczór: „Kochany 

Augustynek®.
Operetka w Nowościach 

Sobota: „Zuza“ —  premiera.
Niedziela popoł.: „Taniec szczęścia®, wieczorem . \  

„Zuza®.
P o n i e d z i a ł e k :  „ Z u z a “ .

Wykłady Z wiązka literatów w Domu artystów 
Tpias św. Bacha)

Początek o godz. 8 wieczór.

N iedziela 23 bm. 'Ludw ik Stasiak: „O parafiach ar­
tystycznych i literackich w  Krakowie słów kil* 
koro“ (prelekcya satyryczna). ,

Miejskie Mnzenm Przemysłowe, S m o l e ń s k  9 .

odczyty publiczne ilustrowane obrazami światlni* 
m i zapomocą epidiaskopu:

P o c z ą t e k  o d c z y t ó w  o  g o d z .  7  w i e c z ó r .  W s t ę p  30  m k .

Wtorek 25 b. m.: prof. Stanisław Jakubowski: Mb  
tologffe słowiańska.

Piątek 28 b, ta .: inż. Kaziuuorz Cybulski: Znaczę* 
nie pracy w  życiu społecznem.

Kabaret w „Odrodzeniu11 (ul, Sławkow ska 30)
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sil kabaretowych- —  Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Z sali sądowej
Kraków , 22 października.

Echa morderstwa w Liszkach
(k ) W czoraj w  sądzie okręgowym  karnym  zna­

lazła swój epilog głośna swego czasu sprawa za­
mordowania w  Liszkach parobka wiejskiego Ros- 
ponda przez rzeźnika Schonherza.

Przed trybunałem  orzekającym stanął Sehónberz, 
oskarżony o to, że dnia 4 lipca b. r. pozbawił 
życia Rosponda wystrzałem  z rewolweru, przyczem  
jednak nie działał w  zamiarze odebrania mu życia, 
oraz drugi oskarżony Baruch Fischer, oskarżony 
o zwyczajną bitkę. Sehónherz nie poczuwa się do 
żadnej w iny, gdyż działał tylko w  obronie konie­
cznej. Całe zajście i  pierwszą bitkę w  jego sklepie 
w yw ołał niejaki Brzyszczyk, znany awanturnik, 
który  w  stanie n ietrzeźw ym  rzucił się do b itk i 
z oskarżonym Schóoherzem i Fischerem. Przy w za- 
jemnem szamotaniu skaleczył się szkłem rozbitej 
flaszki Brzyszczyk i mocno pokrw aw iony wybiegł 
na miasto, gdzie zw ołał sobie na pomoc przeszło 
dziesięciu mężczyzn. Powrócił następnie w  tem  
towarzystwie przed sklep Schonherza, gdzie wszyscy 
w ygrażali się głośno i pomstowali za pobicie Brzy- 
szczyka. W  ogólnem zamieszaniu rzucił się na 
oskarżonego jeden z uczestników, trzym ając w  ręku  
otw arty nóż. Przerażony tym  napadem Schonherz 
w ydobył z kieszeni broń i  strzelił. S trzał b y ł celny. 
Do rozpraw y wezwano Hojnych świadków tragi­
cznego zajścia, których podzielić' można na dwie  
gnupy. Pierwsza, składająca się przeważnie z ko­
legów Brzyszczaka, którzy  mu przyszli z pomocą, 
obciąża stanowczo oskarżonego. Świadkowie ci 
tw ierdzą, że zabity Rospond nie m iał żadnego 
noża i  wcale się na oskarżonego nie rzucał. B ył

\

M a m  z a s z c z y t z a k o m u n ik o w a ć  P a n u  z a ­
łą c z o n y  tekst decyzyi z dnia 20 październi­
ka br. powziętej p rz e z  konferencyę amba­
sadorów, działającą w imieniu i na podsta­
wie mandatu p a ń s tw  A n g li i ,  F r a n c y i ,  Włoch 
i Japonii, k tó re  w r a z  ze S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i,  ja k o  g łó w n e  m o c a rs tw a  s p rz y m ie rz o ­
n e  i  s to w a rz y s z o n e  p o d p is a ły  t r a k t a t  w e r ­
s a ls k i, a k tó re  z a s to s o w u ją c  te n  t r a k t a t  zna 
la z ły  rozwiązanie, z g o d n e  z życzeniem lu­
dności, wyrażonem gminami w czasie plebi­
s c y tu , uwzględniając warunki geograficzne 
i ekonomiczne.

P o w y ż s z e  m o c a r s tw a  po zasiągnięciu opi­
nii Ligi, zdecydowały się na podział okręgu 
przemysłowego G ó rn e g o  Ś lą s k a . W o b e c  geo  
g ra f ic z n e g o  ro z m ie s z c z e n ia  lu d n o ś c i i  w o j  
hec fa k tu ,  że  e tn ic z n ie  lu d n o ś ć  je s t  m ie s z a ­
n a , n a s tę p s tw e m  m u s ia ło  b y ć  pozostawienie 
po obu stronach linii granicznej dość znacz­
nych na ogół mniejszości narodowościo­
wych. W  z w ią z k u  z% eiń  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  
z a rz ą d z e n ia , m a ją c e  n a  c e lu  zagwarantowa­
nie ciągłości życia ekonomicznego i ochrony 
mniejszości,

DECYZYA JAKO CAŁOŚĆ 
Rządy niemiecki i polski powinny zdać 

sobie sprawę z tego, że mocarstwa sprzy­
mierzone u w a ż a ją ,  iż decyzya ich stanowi 
całość i że są cne zdecydowane stanowczo 
przestrzegać zastosowania się do poszcze­
gólnych części tej całości. W  razie, gdyby za 
interesowane rządy lub jedna ze stron od­
rzuciły d la  ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  przyję­
cie decyzyi w  c a ło ś c i lu b  częśc io w o , a lb o  p o ­
s tę p o w a n ie m  s w o je m  w y k a p a ły ,  że u s i łu ją  
p rz e s z k a d z a ć  w y k o n a n iu , rządy sprzymie­
rzone u w a ż a ły b y -w  in te re s ie  o g ó ln e g o  p o k o ­
j u  z a  k o n ie c z n e  p rz e p ro w a d z e n ie  i  u s ta le ­
n ie  p rz e w id z ia n e g o  u s tro ju , z a s trz e g a ją c  so­
b ie  podjęcie ta k ic h  z a rz ą d z e ń , jakie będą u* 
ważaly za niezbędne d o  u z y s k a n ia  n a jk o r z y  
s tp ie j szego w y n ik u .

UDZIAŁ AMERYKI 
Rządy A n g li i ,  Francyi, W ło c h  i  Japonii 

w r a z  ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i, k tó re  jako 
główne mocarstwa podpisały traktat wer-

1 '

on w  krytycznym  czasie w  sklepie Schonherza, 
skąd wyszedł dopiero w  tragicznym momencie. 
Przechodząc koło oskarżonego, k tó ry  stał na scho­
dach sklepowj7ch, zatoczył się z niewiadomego 
zresztą powodu, a w  tej samej chw ili padł strzał. 
Jedna ty lko  dziewczyna w iejska Tekla Bulówna  
zeznała, że Rospond trzym ał nóż w  ręce, w idztała  
go nawet w  ręku trupa po wypadku. Świadek ten 
jednak tw ierdzi, że nie był to nóż do bitk i, lecź* 
do krajania chleba. Natomiast druga grupa świad­
ków , składająca się praw ie Wyłącznie z członków  
rodziny oskarżonego, przedstawia zajście, jako zw y­
k ły  napad B rzj szczyka i jego kolegów na sklep 
Schonherza. Wobec tych zasadniczo sprzecznych 
zeznań zgłasza prokurator Wołoszko wniosek o 
odprowadzenie jednego z braci oskarżonych do 
sędziego śledczego z powodu zachodzących podej­
rzeń, że świadek ten dopuścił się zbrodni oszustwa 
przez złożenie fałszywego świadectwa przed sądem. 
Obrona przyznaje, że m iędzy zeznaniami dwóch 
grup świadków istnieją różnice istotne, a naw et 
rażące. W  tej chwili nie podobna jednak ocenić, 
kto zeznaje nieprawdę, wobec czego wnosi obrona 
o wydanie uchwały dopiero po przeprowadzeniu  

jdalszych dowodów. Trybunał przychyla się do 
wniosku obrony, która bezpośredn o putem przed­
kłada sądowi oryginalny list świadka Bulówny, 
w  którym  nam awia swą siostrę, ażeby w  razie  
przesłuchania w  sądzie zeznała, że zabity Rospond 
miał ty lko m ały nóż do krajania chleba, a nie do 
bitki. W końcu wnosi obrońca o zbadanie stanu 
umysłowego oskarżonego, który w  dzieciństwie  
przechodzi! zapalenie mózgu, a następnie usiłował 
odebrać sobie życie. Trybunał uw zględnia częścio­
wo wnioski obrony, poczem po przeczytaniu listu  
Bulówny odracza przewodniczący rozprawę do dnia 
dzisiejszego, w  k tó iym  to dniu, po wywodach pro­
kuratora i  obrony, nastąpi w yrok.

salski, uważają, że w m y ś l a r t .  88 traktatu 
w e rs a ls k ie g o  jest ich obowiązkiem ustalić 
w  części Górnego ś lą s k a ,  objętej plebiscy­
te m  linię graniczną między Niemcami a Pol 
ską.

P o  z a s ią g n ię c iu  o p in i i  R a d y  L ig i  n a ro d ó w  
mocarstwa sprzymierzone postanawiają:

I. Granica między Niemcami a Polską czę­
ścią Górnego Śląską w  m y ś l a r t .  88 t r a k t a ­
tu  w e rs a ls k ie g o , o k re ś la  s ię , j a k  n a s tę p u je :

Linia graniczna
iść będzie wzdłuż Odry od miejsca, gdzie ona 
wchodzi nn tor en Górnego śląska aż do Nie- 
boszowa i idzie w kierunku północno-wscho 
dnim, zoai ‘>w ając

NA TERENIE POLSKIM
Brzezie, Kobyłę, Radczyce, Adam o wice, Bo­
gucice, Liski, Szuminę, Szymczyce, Dzwo- 
nowice, Ohwalęcice, Dolną Wilczą, Krywałd, 
Knurów, Gierałtowice, Krzyszowice, Moko- 
towo (?), Kończyce, Pawiowa, Rude, Orze­
chów, Kropaczów, Łagiewniki;

PO STRONIE NIEMIECKIEJ 
Ostrów, Markowice, Babice, Górki, Słobody, 
Dolną Wieś, Nieborowicką Kuźnię, Ni&boro- 
wice, Schónwald, Ligotę Zabrzeską, Bisku­
pice, Bobrek Szamborski, stąd przechodzi 
m ięd zy  R o zh ark icm , k tó ry  p rzyp ad a  Niem­
com a Brzezinami, które przypadają Polsce.

Potem granica przybiera kierunek p ó łn o ­
cno-zachodni, zostawiając

NA T E R Y T O R Y U M  N I E M I E C K IE M  
Karb, Miecha wice, Stolarzewice, K o lo n ię  Bi­
skupską, Ptakowice, Laryszów, Miodany, 
Banaszek, Nową Wieś, Tworóg, Koty, Po- 
ie m b ę , M ie lc a , Z a w a d k i,  F lu d e r ,  M a łe  Ł a ­
g i e w n i k i ,  S k r z y d ł ó w ,  G w o ź d z i a n y ,  D z i e l n ą ,  

Ciasną, Bobrówki, zostawiając
PO S T R O N IE  P O L S K IE J  

Szarlej, R a d z io n k ó w , S u c h ą  G ó rę , Nowe i 
Stare Repty, Stare T a rn c w ic e , R y b n ą , B o ra -  
szowice, Mikoleśko, D r u c ia r n ię ,  B r u s ie k , P u  
sta K u ź n ic ę , Kokotek, K a ś m id ry , Pawonko- 
w ic e , Spiegelhof f o lw a r k ,  W ie lk ie  Ł a g ie w n i­
k i ,  G iin ic ę , K o c lic ic e , L is ó w .

Na północ od tej ostatniej miejscowości

Zakomunikowanie Polsce i Niemcom 
uchwały Rady Ligi Narodów

Sriand komunikuje decyzyę w imieniu konferencyi ambasadorów Linia 
graniczna i warunki ekonomiczne— Komisya mieszana i trybunał rozjemczy 

(PAT) Paryż, 21 października, g. 21*40.



l i n i a  g ra n ic z n a  o d p s w ia t la ć  b ę d z ie  d a w n ie j­
sze j g r a n ic y  im p e r y u m  n ie m ie c k ie g o  a ż  do  
leg o  m ie js c a , w  k tó r e m  o d z y s k u je  im ię ,  u -  
s ta le n ą  m ię d z y  N ie m c a m i a  P o ls k ę .

(P rz y to c z o n a  p o w y ż e j l in ia  g r a n ic z n a  o- 
z iia e z a , że : P o ls k a  o t r z y m u je  część p o w ia tu  

/r a c ib o r s k ie g o  n a  w s c h ó d  od O d ry ;  t r a c i  s k ra  
w e k  p ó łn o c n y  p o w ia tu  r y b n ic k ie g o ;  o ir z y -  

^10  u je  częśc i p c v w .tó w :  o l iw c k ie g o  za fc rs iiie  
go i  b y to m s k ie g o ; o t r z y m u j6 p r z e w a ż n ą  
część p o w ia tu  ta rn o g ó rs k ie g o  z m ia s te m  
T a r n o w s k ie  G ó ry  i  lu b lin ie c k ia g u  z m ia s te m  
L u b lin ie c , o ra z  k o le j,  łą c z ą c ą  te  d w a  m ia ­
s ta ).

Zarządzenia ekonomiczne.
A b y zapewnić ciągłość żvcia ekonomicznego po 

podziale i ograniczyć do minimum trudności okre­
su przejściowego, zastosowano następujące środ­
k i:

Koleje żelazne, dotąd pryw atne , będą nadal ad­
m inistrowane w  tensam sposób. Do państw ow ych  
kolei będzie na lat 15 zastosowany system wspól­
nej eksploatacji. T a ry fy  będą ujednostajnione. —  
Rozkład  jazd y  będzie zastosowany do potrzeb  
przem ysłu, przystanki na granicy m aja być mo- 

-  ż liw ie  najkrótsze.
M A R K A  N IE M IE C K A  P O Z O S T A JE

M arka  niemiecka zostaje jedyną jednostka w  
tery to ryu m  plebiseytow ym  w okresie, k tó ry  nie 
może przekraczać 15 lat. System  ten może uledz 
zmianie stosownie do życzenia obu rządów .

K O N W E K Y A  PO CZTO V/A
T a ry fy  pocztowe, telefoniczne i telegraficzne  

będą ustalone w zarządzie niemieckim na prze­
ciąg okresu, w  k tó rym  będzie obo w iązyw ał sy­
stem m onetarny. •

G R A N IC A  C E L N A
Granica celna będzie odpowiadać granicy poli- 

“*• tycznej. U s ta w y  i ta ry fy  celne będą stosowane 
z m ałym i w y ją tkam i. Surowce, półsurowce i pół­
fa b rykaty  pochodzące z zakładów  jednej strony, 
a użyte  w  zakładach drugiej strony, będą na 6 
m iesięcy w olne od cła. P ro d u kty  z n ie jsc , do k tó ­
rych  m ają powrócić, będą przez 15 lat wolne od 
cła. P ro dukty  naturalne lub w ytw o ry* na terenie  
polskim będą wolne od cła przez lat 6 od daty  
ra ty fikacy i granic.
W Y M IA N A  W Ę G L A  I  P R O D U K T Ó W  K O P A L  

Ń ZA N Y C H
Polska godzi się, aby przez 15 la t eksportowano  

do Niem iec produkty z  terenów  plebiscytowych, 
przyznanych Polsce. Co do w ęgla będą brane pod 
uw agę różne tra k ta ty , decyzjTe i porozumienia 
m iędzynarodowe, jak  rów nież polsko-niemieckie, 
oraz okolice bezpośrednio i pośrednio zaintereso­
w ane w  eksploatacyi w ęgla górnośląskiego. —  
Niem cy zobow iązują się w  ciągu 15 lat eksporto­
w ać do Polski swe produkty.

R Ó ŻN E  Z A R Z Ą D Z E N IA
Przew idziano szereg zarządzeń co do ubezpie­

czenia społecznego robotników i swobody z w ią z ­
ków  na obu strefach. K ażdy mieszkaniec strefy  
m ający zatrudnienie w  strefie drugiej, o trzym a  
bezpłatną przepustkę swobodnego przekraczania  
granićy. O bowiązujące obecnie rozporządzenia  
przem ysłow e, górnicze i handlowe zostają w  mo­
cy aż do cńw ili zaprow adzenia przez Polskę na 
przyznanych jej terenach ustaw odaw stw a, które  
zastąpi tam ustaw odaw stw o niemieckie.

O C H R O N A  M N IE JSZO ŚC I N A R O D O W Y C H
Każda osoba żam ieszkała w  chw ili podziału te ­

rytoryum  w  polskiej części, k tóra  optow ać będzie 
na rzecz Niemiec, nie roszcząc sobie p raw a prze­
siedlenia w  12 miesięcy od przyjęcia  opcyi, bę­
dzie m iała p raw o zam ieszkiwać te ry toryum  pol­
skie przez la t 15. K ^żdy P o lak  z urodzenia, liczą­
cy la ł 18 i zam ieszkujący w  chw ili podziału te ry ­
toryum  na części przyznanej Niemcom, korzystać  
będzie z p raw a ópcyi na rzecz Polski w  ciągu 
dwóch lat. K ażdy Polak zam ieszkały w  tym  mo­
mencie w  części przyznanej Niemcom, będzie  
m iał praw o zam ieszkiw ać tam  w  ciągu la t 15.

W szelkie  inne spraw y narodowościowe oraz  
sp raw y ochrony mniejszości na terenie polskim  
będą uregulowane stosownie do postanowień tra k ­
tatu wersalskiego., oraz stosownie do statutu L i­
gi narodów. W szelkie  zarządzenia w  tej m ierze  
będą stanowić zarów no dla Polski jak  i dla N ie­
miec zobowiązania o charakterze m iędzynarodo­
wy:;' ,1 będą zagw arantow ane przez Ligę narodów, 
w  tensam sposób, co postanowienia traktatu , z  28 
czerw ca m iędzy sprzym ierzonym i a Polską.

Komisya graniczna powołana art. 87 ustali na 
miejscu granice. Rozpocznie ona natychmiast 
swe .czynności. «

Rządy niem iecki 5 polski za w rą  osobną kon- 
w encyę zgodnie z art. 92, mająca na celu za ła ­
tw ienie następujących dyspozycyi:

D la  czuwania nad wykonaniem  zarządzeń bę­
dzie ustanowiona:

K O M IS Y A  M IE S Z A N A  
na Górnym  Śląsku, złożona z dwóch Niem ców i 
dw óch P o la k ó w  z Górnego ś ląska , tttaz z jed ne­
go przewodniczącego innej narodowości, w yzn a ­
czonego przez Radę Ligi.

T R Y B U N A Ł  R O Z J E M C Z Y
ma ro zpatryw ać  w szystkie spory natury  p ry w a ­
tnej, jakie m ogłyby w yniknąć ze zastosowania po­
w yższej konwencyi. T ryb una ł ten będzie się skła­
dał z jednego arbitra , wyznaczonego przez rząd  
niemiecki i jednego a rb itra /w y zn a czo n eg o  przez  
rząd polski. Rada Lig i narodów będzie zaproszo­
na do w yznaczenia przewodniczącego tego t r y ­
bunału.

W szystk ie  spraw y w ynikające ze zastosowania  
lub in terpretacyi konw encyi b'ędą musiały być u- 
regulowane w  myśl tej konwencyi. Ustrój kon­
w encyjny będzie om aw iany przez plenipotenta 
Niemiec i  Polski pad przewodu. osoby wyznaczo­
nej przez Radę Ligi, k tóra  będzie rozstrzygała  
spór na korzyść jednej lub drugiej strony w  razie  
nieporozumienia m iędzy niemi.

R ządy niemiecki i polski prosi się o podanie do 
wiadomości sprzym ierzonych do dni ośmiu od za ­
prowadzenia tej d ecyzy i nazw iska plenipotenta, 
którego każdy z tych rządów  w yzn aczy ! dla 
przeprow adzenia rokow ań w  w arunkach w y że j 
przedstawionych nad konw encyą dotyczącą k w e ­
styi ekonomicznych i ochrony mniejszości. Skoro  
ty lko  plenipotenci b ę d f  w yznaczeni, będzie rzeczą  
przewodniczącego zaprosić ich na konferencję  do 
miejscowości, k tó rą  będzie uw ażał za odpowie­
dnia.

Niniejsza decyzya będzie ofieyalnie zakomuniko­
w ana komisyi plebiscytowej i rządom polskiemu 
i niemieckiemu.

Podpisani: Panhurst, Cambon, Ishi, Bonin Lon- 
gare. /  ’

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 21 październ ika.
Rząd polski nie otrzymał jeszcze noty Brianda
N a dzisiejszem  posiedzeniu kom isyi spraw  

zagran icznych m in is te r S k irm u n t da ł w y jaśn ie ­
n ia  o nocie, k tó ra  została zakom u n iko w an a  przez  
B ria n d a  posłow i polskiem u w  P a ry żu  Z am oy­
skiem u. N o ty  tej rząd  polski dotąd w  oryg ina le  
niem a. W iezie  ją  z P aryża  p. Targ o w ski. Z  tego  
pow odu obrad y  nad spraw ą górnośląską w  k o ­
m isy i spraw  zagran icznych zostały  wstrzymane 
do wtorku. W e  środę spraw a górnośląska stanie  
na p lenum  Sejm u.

Zagrożenie na wypadek nieprzyjęcia decyzyi
J ak  się dow iadu jem y, w  nocie B rianda zn a j­

du je  się ustęp, że o ile  k tó ra  ze stron n ie  p rz y j­
m ie  decyzy i R a d y  L ig i N arodów , państw a sprzy­
m ierzone zniewolę do tego dane państw o.

Polski komisarz cywilny i wojskowy
K w estya  obsadzenia przyznanego Polsce te­

ry to ry u m  górnośląskiego je s t za leżn a od poro­
zum ien ia  się rządó w  polskiego i n iem ieckiego  
z kom isyą  m iędzysojuszniczą w  Opolu. Kom isa­
rzem  g łó w n ym  dla now ych te ry to ry ó w  będzie  
w icem in is ter Pluciński, kom isarzem  w ojskow ym  
genera ł Szeptycki. W icem in is ter P luc ińsk i uda  
się na G ó rn y  S iąsk n atychm iast po podpisaniu  
tra k ta tu  gdańskiego.

Wiadomość o decyzyi w Bytomiu
Bytom. (P A T ). W e  czw artek  po po łudn iu  dzien­

n ik i n iem ieck ie  w  B y to m ia  i K atow icach w y ­
d a ły  n ad zw ycza jn e  dodatk i o postanow ieniach  
gospodarczych w  zw ią zk u  z decyzyam i R ady  
am basadorów . N a  ulicach m iejsk ich  panuje  ogro­
m n y  ruch.

Polska Rada Ludowa
Bytom. (PAT). N aczelna Rada Lud ow a zaczęła  

w czoraj u rzęd ow an ie  w  Katow icach. G łów ne  
b iu ro  m ieści się w  hote lu  „Deutsches H au s *, 
gdzie b y ły  b iu ra  p lebiscytow e.

„VarwSrts“ o decyzyi
Berlin. (P A T ). O m aw ia jąc  decyzyę  w  spraw ie  

G órnego Śląska, s tw ierdza „ V o rw a rts “ , że g ra ­
nica w ypad ła  jeszcze bardziej n ieko rzystn ie , n iż  
dotychczas w  N iem czech przypuszczauo. D z ien ­
n ik  oświadcza, że decyzya w *sp ra w ie  G órnego  
Śląska stoi w  sprzeczności z  tra k ta te m  pokojo­
w y m  podpisanym  w  W ersa lu , a pun kt, s tw a­
rza jący  dla N iem iec ja k  i dla Poiski p rzym us  
porozum ienia  się w  kw estyach gospodarczych, 
pochodzi p raw dopodobnie  z dążenia, b y  odebrać  
d ecyzy i c h ara k te r sprzeczny z tra k ta te m . Cna- 
ra k te r  teu jest w  rzeczyw istości ty ik o  zam asko­
w a n y , gd yż to co zdeklarow ano w  postanow ie­
niach gospodarczych, ja k o  w iążące, p rzekracza  
postanow ienia tra k ta tu  w ersalskiego.

„Deutsche Z e itu ng " w zy w a  do stanowczego  
od; zacenią  błędnego w e rd y k tu  w  spraw ie  g ó r­
nośląskiej.

In n e  d zien n ik i m ieszczańskie n ie  p o jaw iły  się 
z pow odu k o n flik tu  w  przem yśle gazetow ym .

Czy walki na G. Śląsku?
Mar. Ostrawa. (P A T )./ Czeskie b iuro  prasow e

donosi: Dziś (p ią tek ) o godz. 3 po po łudniu  s ły ­
chać by ło  na  pograniczu czeskiem  od s tron y
G. Ś ląska siins strzelaniną z k a ra b in ó w  m aszy­
now ych. S trza ły  sięgały  naw et P io trow ic i  R y ­
bn ika , w yrząd za jąc  po dom ach zniszczenie. 
Francuskie  o ddzia ły  w ojskow e o b sadziły  dziś 
po połudn iu  okolicę św. A n n y  koło Bogum ina, 
celem  przeszkodzenia ewentualnym starciom.

SEJM
(PAT) Warszawa, 2 1  października.

Na dzisiejszem posiedzeniu obiadowano nad 
projektem o

zarobkowani pośrednictwie pracy.
Sprawozdawca ks. Kaczyński ośw iadczył,.że ist­

niejące koncesye będą ważne do końca żyma ich 
właścicieli, zaś nowe koncesye nie będą ju ż  w y ­
dawane. Biura pośrednictwa ńia służdy domowej 
będą zniesione, gdyż stały się ogniskiem niemo­
ralnych praktyk.

Poseł Żuławski zaznacza, że jednym  z m otywów, 
który  skłonił rząd do przedłożenia niniejszej usta­
w y , by ł niesłychany wyzysk, upraw iany przez  
pryw atne biura pośrednictwa pracy, oraz zwraca  
uwagę, że w  omawianej sprawie niema różnicy  
m iędzy interesami robotników miejskich i w ie j­
skich.

M inister pracy Darowski wskazał na ważność 
tej ustaw y ze względu na masy robotnicze, które  
napłyną z demobitizacyi, z Rosyi, z W estfalii, mo­
że i z Górnego Śląska.

Przystąpiono
do głosowania.

W niosek Zw iązki! ludowo-narodowegO o odesła­
nie ustawy do komisyi ochrony pracy Upadł. Na 
żądanie ks. Lutosławskiego przystąpiono do dys- 
kusyi szczegółowej nad art. 5.

Ks. Lutosławski wypow iedział aię przeciwko po­
prawce sprawozdawcy, dowodząc, że zm ierza ona 
do całkowitego usunięcia w  Rzeczypospolitej p ry ­
watnego pośrednictwa pracy. Intencyą ustawy jest 
posunąć się o krok ku socyalizacyi życia i  odda­
nia ca ego pośrednictwa w  ręce państwa. Państwo 
musi mieć kontrolę nad pośrednictwem pracy, ale 
z tego nie w ynika, aby niszczyć pośrednictwo 
pryw atne.

Poseł tow. R eger; Ks, Lutosławski potw ierdził 
ty lko tę jedną prawdę, że m y istotnie chcemy na 
przyszłość absolutnie uniemożliwić dalsze wyzyski­
wanie ludzi głodnych i beirobcinych przez rozmaite
pijawki. Soeyalizmu tu nie przemycamy, bo wszakże 
i ks. Kaczyński tegosamego się domagał. M ieliśm y  
przykład na Śląsku cieszyńskim, że pryw atne po­
średnictwo pracy zostało w yel m inowane przez za­
prowadzenie pośrednictwa krajowego. Narzekania, 
że urzędnik nie / będzie dobrze pośredniczył, są 
niesłuszne.

Do art. 6 ks. Lutosławski zaproponował w ykre­
ślenie w yrazów  „na jeden rok®, tak by term in po­
zwolenia nie był określony.

Poseł Schiper sprzeciwił się poprawce ks. Luto­
sławskiego.

Przy art. 7 ks. Lutosławski zaproponował w y­
kreślenie zdania, że posługiwanie się pomocnikami 
pozwolone jest ty lko za każdorazowem  zatw ier­
dzeniem ministerstwa.

Poseł tow. Żuławski wyjaśnia, że w  artykule  
tym  chodzi ty lko o zarobkowe pośrednictwo pracy, 
a nie o państwowe. Pryw atne pośrednictwo posłu­
guje się nieraz pomocnikami, którzy są handlarzami 
żyw ym  towarem.

Do art. 10, k tóry  powiada, że wszelka umowa, 
w  której pracobiorca lub pracodawca zobowiązuje  
się stale korzystać z pośrednictwa tegosamego za­
robkowego pośrednika, jest nieważna, proponuje 
ks. Lutosławski dodanie w  myśl w yw odów  posła 
Regera zdania „albo zobowiązuje się nie korzystać 
z uzyskanej pracy dłużej niż w  określonym okre­
sie®.

W  głosowaniu nad poszczególnymi art. poprawki 
referenta do art. 5 przyjęto.

Poprawkę ks. Lutosławskiego do art. 6 i '7  od­
rzucono, a do art. 10 przyjęto. Inne artyku ły  przy­
jęto bez zm iany. Wkońcu przyjęto całą ustawę 
w  trzeciem czytaniu.

W sprawia muzeum w Rappgrswyiu 
uohwalono przeniesienie zbiorów i biblioteki do 
kraju, zaś w  zam ku ma być urządzona w ystawa
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rzeczy, świadczących o żywotności narodu i pań-*) 
stwa polskiego. Uchwalono też wezwać urząd, aby' 
serce Kościuszki zostało przeniesione z Rappers-!* 
w ylu  do grobowca na W awelu.

N a  członka tym czasow ego
Wydziału samorządowego 

w e L w o w ie  w  m iejsce dra  Jatala w yb ran o  dra 
Tadeusza Dwernickiego.

0 ordynacyę wyborczą
K o m isya  k o n s ty tu cy jn a  doniosła, ze w y zn a ­

czonego na ju tro  te rm in u  do w niesien ia  o rd y ­
n a c ja ' w yborczej nie może dotrzymać.

U chw alono  przed łu żyć  te rm in  do 10 listopada.
Następne posiedzenie we środę 26 b. m.

Obrady nad daniną
Warszawa. (P A T ). K o m isya  skarbow o-bu dże­

to w a obradow ała  nad pro jek tem  d an in y. Poseł 
d r  Koliszer w  im ien iu  k lu b u  p racy  k o n s ty tu c y j­
nej ośw iadczył, że zgadza się na  podstaw y p ro ­
je k tu  d an in y  i  k lu b  jego ufa, że m in is te r M i­
chalski p o tra fi w yw ieść  skarb państw a z c ięż­
k iego położenia. S przeciw ia  się progresyw uości, 
g d yż pociągnęłoby to za sobą znaczne p rzed łu ­
żenie ściągania d an in y .

Poseł Sredniawski (P S L) ośw iadczył, że danina  
jes t konieczna, uw aża  je d n a k , że pow in ien  być  
ró w n ież k a p ita ł ruch om y pociągnięty  do opo­
datko w an ia . D a n in ę  trzeba  ta k  p rzeprow adzić, 
ab y  n ie  trzeba b y ło  jej pow tarzać. Jest ró w n ież  
za zw iększeniem  godzin praey tam , gdzie praca  
n ie  je s t c iężka .

Poseł Kowalczuk (P S L ) jes t za uw o ln ien iem  
gospodarstw  m ało ro lnych  od d an in y  i u trzym u je , 
że p rzem ysł i  handel, będący w  rękach spółek  
akcyjnych^ jes t zam ało  obciążony.

Poseł Wróblewski (k lu b  m ieszczański) jes t za 
d an in ą  i  za nieopuszczaniein w  tym  w zględzie  
skarbu . P rze m ys ł i  handel są dostatecznie obcią­
żone. Jego zdaniem  ustaw a pow inna przejść  
w  S ejm ie jednogłośnie.

Poseł Sokołowski (narod o w o -ch rześc ijań sk ie  
stronn ictw o lu dow e) uw aża, że u lg i przew idziane  
ustaw ą są dostateczne. Jest ró w n ież za w yjęciem  
p od atku  podym nego z pod ustaw y d an in y.

Po przemówieniach pos. Lowensteina, ks. Ka­
czyńskiego i Adama zabrał głos minister skarbu • 
Michalski, k tó ry  Etwierdził, że projekt ustawy po­
traktowano nietyiko rzeczowo, ale życzliwie i o- 
świadaca, iż  wszelkie poprawki mające na celu 
wygładzenie nierówności, o ile nie będą naruszały 
zasady, będzie chętnie uwzględniał. Prosi o szyb­
k ie załatw ienie ustaw y w  komisyi, następnie o je­
dnomyślną uchwałę sejmu, coby miało w ielkie  zna­
czenie dla' marki polskiej. Nie ma zasadniczo nic 
przeciwko obłożeniu daniną kapitału ruchomego, 
w ątpi ty lko czy pozwolą ua to względy techniczne.

D ła  przep row adzenia  d yskusyi nad sposobem  
o podatkow ania  k ap ita łu  ruchom ego zaprasza  
posłó\fc D iam anda , A d am a, Lo w en ste in a  i  je ­
dnego ze znaw ców  zagran icznych na konte- 
rencyę.

Uchwalono przejście do dysklisyi szczegółowej 
i wybrano podsomlsyę, w skład której weszli pos. 
W itos, W ojdaliński, Diam and, Kaczyński, Chądzyń­
ski, Sokołowski, Koliszer, Stapiński, Poniatowski, 
W róblewski. Referentem w ybiano posła W ierzb i­
ckiego.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT). Rada m inistrów na posiedze­

niu z dnia 20 bm. ustaliła stan środków lokomo- 
cyjnych dla w ładz naczelnych. W  następstwie te­
go skasowanych będzie z górę 59 automobilów. 
Ograniczono nadto prawo używ ania wagonów ko­
lejowych, salonowych i dyrekcyjnych. Następnie 
rozpatrzono i przyjęto wniosek ministra skarbu 
w  sprawie poprawy bytu pracowników państwo­
wych, w  tej liązbie wniosek o udzieleniu praco­
wnikom  tym  podobnie jak  w  zeszłym roku szkol­
nym , zapomóg na pokrycie wpisu szkolnego na 
rok obecny dla ich dzieci. Resztę posiedzenia po­
święcono sprawie górnośląskiej.

Konferencja państw sukcesyjnych 
w  Portorose

Wiedeń. (PA T). „Neue Freie Presse* donosi, że 
na konferencyi w  Portorose, która się rozpocznie 
dnia 24 bm. będą reprezentowane wszystkie pań­
stwa sukcesyjne. Francyę 4 W łochy będą repre­
zentować Maugrave i  Levert. Delegatem Am eryki 
będzie pułkow nik  Smith, delegatem angielskim sir 
Francis Dent. Obrady potrwają prawdopodobnie 
szereg tygodni a celem ich będzie ułatw ienie wza- 
iemneco ruchu handlowego i stosunków gospodar­

czych m iędzy państwam i sukcesyjnemi byłej mo­
narchii austro-węgierskiej. M iędzy poszczególne­
mu państwami sukcesyjnemi odbyły się już w  tej 
sprawie rokowania. Uzyskane rezu ltaty  mają być 
skonkretyzowane w  Portorose.

Niemcy spodziewają sią rewizyi
traktatu wersalskiego

Hanower. (PAT. Radio). Prezydent Reichstagu 
Loebe w  in terw iew ie ze zastępcą „New Jork T ri-  
bune“ przepowiada najpóźniej na rok 1922 zw o­
łanie konferencyi sprzymierzonych dla rewizyi 
traktatu pokojowego i londyńskiego ultim atum  
w  kierunku ustępstw na rzecz Niemiec. Co do 
spadku w a l i ^  w  Niemczech Loebe zaprzeczył 
energicznie, jakoby rząd rozmyślnie tolerował ten 
spadek. Co do ewentualnej zmiany gabinetu oświad­
czył Loebe, że jest zupełnie nieprawdopodobne, 
aby soeyaliści większości zgodził) się na rząd  
z wyelim inowaniem  W irtha. Loebe uważa za śmie­
szne to co publikuje prasa nowojorska pod w p ły ­
wem lorda cTAbernona o rekonstrukcyi gabinetu 
W irtba zer Stresemannem jako ministrem spraw  
zagranicznych. Zaprzecza dalej, jakoby Niemcy 
czynili zm iany w  swym rządzie i  w  swej polityce  
pod dyktatem  Anglii.

Przygotowania wojskowe Wągier
Praga. (PAT). „Lidowe N o w iny“ donoszą z K i- 

ragyhasa; Podróżni przybyli z W ęgier opowiadają, 
że wzdłuż całej granicy Rusi przykarpackiej są 
wykopane row y strzeleckie. Graniczne posterunki 
węgierskie zastąpiono wojskiem dobrze uzbrojonem.

Koszta wojny światowej
Nauen. (P A T . Radio). E konom ista  a m e ry k an  

ski H o g arth  ocenia koszt całe] w o jn y  św iatow ej 
na 208 miliardów dolarów. S um a ta  jest w iększa  
od w artości p rodukeyi z ło ta  w  ostatnich k ilk u ­
set tatach. D z ien n ik i a m erykań sk ie  u w aża ją  
oszacow anie H o garth a  za zbyt niskie.

Zwycięska rewolucya 
w Portugalii

Lizbona. (PAT). W czoraj rano od strony morza
słychać było strzały armatnie. Prezydent republiki, 
aby uniknąć rozlewu krw i, zaakceptował nowy  
gabinet, którego utworzenia podjął się Emanuel 
Cuelo. Obejmie on prezydyum  i Sprawy w ew nę­
trzne. W ojska gw ardyi republikańskiej i marynarka, 
która odegrała główny udział w  tym  ruchu, wró­
ciły spokojnie do koszar, pozostawiając ty lko dro­
bne posterunki.

Madryt. (PAT). Z Lizbony donoszą, że prezydent 
ministrów Granja i m inistrowie Santos Mara i Frei- 
tas Silva padtK ofiarą zamachu. B y ły  prezydent 
m inistrów Cunba został również zraniony.

Lizbona. (PAT). Now y gabinet, k tó ry  został u- 
tworzony poza obrębem stronnictw politycznych, 
unieważnił legałne wybory z dnia 10 września 
i wszystkie akty  prawne obecnego parlatąentu.

Przegiąd gospodarczy
R uch pączkow y z zagran icą . Izb a  haadilofwta 

i  p rzem ysłow a w K ra ko w ie  z a w ia d a m ia , iż  -we­
d le  ’ ńonieSretóa m in is te rs tw a  poczt i  telegmafótw 
po lsk i za rzą d  pocztow y p rzys tą p ił do m ię d zy n a ­
rodow ej kottiiwencyi, dotyczę,,:ej w y m ia n y  pacizek 
czek pocztow ych, z a w a rte j d n ia  80 lis top ada  
1920 w  M ad ryc ie , lionw errcya  ta  w e jd z ie  w  ży­
cie z d n iem  1 s tyczn ia  1922. Od w ym ien ionego  
te rm in u  in a  P o lska  praw o podjąć ancli paczko'1 
w y  ze .wiszystMem i p a ń s tw am i, należącemu do 
powy ższej toomwencyi, z d ru g ie j zaś s tro n y  pań= 
s tw a  te  m a ją  obow iązek przew ozić paizaz swe ob­
szary  paczk i w ysyłan e  do P o ls k i i  z P o lsk i.

W y w ó z  z  Górnego ś lą s k a . W e d łu g  zaw iad o ­
m ie n ia  k o n s u la tu  generalnego Rzeczypospolitej 
po lsk ie j w  O po lu koro laya mięidzysoi uaznioza  
u s ta liła  ostateczn ie następująco zasady p rzy  u- 
d z ie ia n iu  zezw oleń n a  w y w ó z  to w a ró w  g ó m o - 
śiiąsłdićh poza gran ice  terenów  plebiscytow ych: 
K o m is y a  m i ędzyso j u s *n  i cza u d z ie la  zezw oleń  
n a  w y w ó z  w yro b ó w  w y łączn ie  górnośląskich  i  
ro zp a tru je  ty lk o  t® pod ania , k tó re  , w p ły w a ją  
bezpośrednio do ko m isy ' °'d producentów  lub  
fa b ry k a n tó w  górnośląskich, to  znaczy, że poda  
n ia  w  żad n ym  w y p a d k u  nie m ogą być skiero- 
w a n e  do k o m is y i przez p o średn ików  (kupców  
h u rto w n y c h  j  t. p.). Podańta o pozw olenie wy-, 
•wotzu pow inno zaw ierać  nasteimiiefice mwwo.ye:.
l )  n azw isk#  producenta  lu b  fiirm ę i  je j siedzi-'

b ę ,  2) n azw isko  ku p u jąceg o  (dokładne oznacze­
n ie  k ra ju  i  m ie jsca  w y s y łk i to w a ru ), 3) w ag ę  
l u b  i l o ś ć  - w y w o ż o n - p n  t o w a r u  ( o  i l e  w ysyłan e  
są m a s z y n y  n a l e ż y  p o d f ć  n u m e r  f a b r y c z n y ) ,  4) 
w a r t o ś ć  t o w a r u .  B o  p o d a n i a  n a l e ż y  dołączyć:
1) ś w i a d e c t w o  p o c h o d z e n i a - ,  z a ś w i a d c z e n i e  pro­
ducenta  lu b  f a b r y k a n t a ,  ż e  to w a r, k tó ry  m a  b';ć 
w y w i e z i o n y ,  z o s t a ł  w y t w o r z o n y  l u b  w ykończony; 
n a  G ó r n y n ^  Ś l ą s k u ,  2 )  r a c h u n e k  w y s ta w io n y  
p r z e z  p r o d u c e n t a  lu b  fa b ry k a n ta  n a  im ię  k u p u ­
jącego.

—  o  o o —
GieteJa zbożowa w Warszawie

Warszawa, 21 paździer& ka. (PAT). Zyto 9.400  
mk, jęczmień 8 700 m k, m ąka pszenna 65L/o 25.100  
mk. Ceny rozumieją się za 100 kg netto, loko 
stacya załadowania, o ile nie jest uwidoczniony  
inny sposób dostawy.

% — o o o  —
Giełda krakowska z 21 p aźd z ie rn ika

Waijity I dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki tranc..

„ szwajc. 
Funty szteiiin. 
Marki nieitiiee. 
Korony austr. 

„  czesko-sł.

Waluta marsowa
Gatór/ita (SaiKiub) Czek', przeaazy i wołafy
tao Siriebż Kupno Sptzedat Transikcya

3900-—
290-—

4300-—1 
330'— |

3900' -
290'—

4300-—
330'— —*—

25’—
L4045>_

30-—
1'70

SO-

M
S

I

33' -
1'80

52'—•V

32—3225
1'64—1'51

Waluta marsowa
Akcye bankowe. ołiar. żądano Transakcya

Baak Przemysł. 1—IV em. 7U0'— 800 — i 750-760
V eta. . —•—

Bank H ipoteczny........... 950 '- 1000'- 975—1000
Bank Małopolski.............. 650'— 700 —
Ziemski Bank Kredyt. , . 550'— 650'—
Powszechny Bank Kredyt. 350'— 425'—
Baak Z. dląKresów, Łańcut 600'— 700 — *

Akcye tow. iiandi. i przem. \
P. T. H. I-1 V  em.............. 1000'— 1100'— 1050'—
„Elibor**—Ł.J. Borkowski" —•— —• _
„lmpex“ ........................... 350-— 400'—
„Polski G lob**................ 1200'— 1400'—
C. Hartwig, Poznań . . . . —•— —•__
Żegluga P o is k a .............. 450'— 500'—
Zieleniewski I—III em. . 750u*— 80o0'- 7750-8000
H. Cegielski, Poznań . . . 3300'— 3S00'— 3800-3500 '
Warsz. Parowozy I~~IIem. 1300'— 1500'— 1450'—
„Lemiesz**........................ 8000*— 1POOO —
„Trzebinia1* I—IV em. , . 3900-— 4100'— 4000-4025
„Poeisit* . . . . . . . . . . . 1300'— 1500’—
Ąutomotor ...................... 1900'- 2100'-
Portiaud-Cem. Szczakowa —•— —•—
G órka .............................. 11.030 — 11.500'-
Siersza . . . . . . . . . . . . ti.2aa*— 11.8=0*— 11750-11300
Tepege ........................... 7000 — 7500'— 7300 —
Polska N a fta ................... 2000'— 2200'- 2125'-
Elekta Siersza 1—III em. 2500*— 3000'—
O ik o s ............................ —■— —•—
P e z e t ..................... 1300*— 1500'—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5000'— 5200 — 5100 -  5000
„Krakus** IV em.............. 4000'— 4200 —
Porcelana Ćmielów . . . . —•— _--Z.

br. cukru w Ghodorowie 4200'— 4500 — 4700'—

Telegramy giełdowe
W arszawa 21/10 'P A T ) Papiery wartościowe. 

Obljg. rn. W arszawy z 1917 roku 6% trans. U5‘50, 
115‘25, Oblig. m. W arszawy z 1915=16 roku 252. 250, 
L isty zastawne 4 i pół proc. ziem skie za 100 rubli 
trans. 253*50. 254*75, za 100 marek trans. 84*50. 83*50, 
5% m. W arszawy trans. 419, 417.

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 4600. kanadyjskie trans. 4300. 4175. sprzedaż 
4250, kupno 4125, Franki francuskie gotówka trans. 
305. 312*50, czeki trans. 310. 308,. 310. Funty sztecr= 
lin g i»  sprzedaż czeki trans. 16000. 16900. 16500, Bel­
gia gotówka trans. 322*50, czekj trans. 302*50. 312*50 
Marki (niemieckie czeki trans. 27*75. 28*25. sprzedaż 
2825. kupno 27*80. Korony austryackie czeki trans. 
160. 150. spręzdaż 160, kupno 145.

Akcye: Bank handlowy 2200, Kredytowy war= 
szawskj 1— 5 emis. 2500. W arszawskie To v. kopalń 
węgla i zakładów huta. 1—  emis. 21000. 20000, Sta= 
rachowice 6000. 5675. 5700. Tow. Zakł. żyrard. 59000, 
57000, 58000. Warsz. fabryka cukru 22500. 21500,
Ostrowieckie zakałdy 5500, 5400, 5425. Po 'ska Nafta 
1— 3 emis. *22500. 2285. Przem ysł drzew ny i handel 
1—3 emis. 1800. 1775. Pocisk 1200. Patria  505.

W iedeń 21/10 (P A T ) Kursa dewiz. Renta majowa 
111. Austr. renta koron. 110. renta lutowa 112. weg. 
renta koron. 800. Anglobank 5300, Ba:ikverem  2360, 
Bodenkredit 4790, Austr. zakl. kred. 3190. Bank dep. 
1500, Laendcrbank 8100. Merkury 2125. Unionbank 
2650. Bank obrot. 1395. Kolej północna 60.000. Berg 
und Huetten 55100, Zieleniewski 5100, Faaito 28800. 
Galie. Karpaty 59500, Galicy a 150000. Siersza 5350.

Wiedeń 21/10 (P A T ) Kursa dewiz. Amst ;rdam 
11211.5. Zagrzeb 11608, Belgrad 4670. Berlin 2160, Bu= 
dapeszt 46850. Bukareszt 2445. Londyn 13900. Medyo= 
Jan 12991K Nowy ttork 3333. P aryż  24380. Praga 3472. 
Warszawa. 68*50. 70*50. Zurych 60475. Dolary 3293, 
Marka niem iecka 2202. Angielskie 12955. Francus­
kie 24250. Holenderskie 111650. W łoskie 12740. Pol.- 
skic 73*73, Rumuńskie 2443. Szwabarskio 6075. Cze= 
ski.e 3447, W ęgierskie 473*50.

Zurych 21/10 (P A T ) Końcowe kursa dfj viz, Berlin 
3*45. Holandya 185, Nowy Jork 5400. Londyn 21*60, 
Paryż 40*05. Medyolan 21*50. Praga 5*75. Budapeszt 
077, Zagrzeb 1*80. Bukareszt 4*16, Warszawa 0*13, 
.Wiedeń 0*30. Austryacka stempl. 0*22.

— O O O —
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CO prawy partyjne Przegląd społeczny
W y n i k  w y b o r ó w  t i o  R a d y  r o b o t n i c z e j  P P S  w

I f r a Ł o w  e ,  W  d n i u . 9  b m .  o d b y ł y  s i ę  w y b o r y  do 
R ady r o b o t n i c z e j  P P S  w  K r a k o w i e ,  i  d a ł y  n a s t ę ­

p u j ą c y  w y n i k :  B o c z a r s k i  L e o n ,  m a l a r z ;  C z e c h o ­

w s k i  F r a n c i s z e k ,  a z o w e ;  C z a , k i  B e r t a ,  u r z .  p r y i w . ;  

D re y fu s  J a k ó b ,  k e l n e r ;  D ę b o w e ik . i  J a W . t r a m w a ­

j a r z ;  D u ż y k  J ó z e f ,  u r z .  k a s y  c h o r . ;  F l e s z a , r  

S z e i e p a n ,  k r a w i e c ;  F i g i e l  L u d w i k ,  ś l u s a r z ;  

F e l d m a n  Leon, r e d a k t o r ;  G a w e ł  S t a n i s ł a w ,  d r u ­

k a r z ;  G ę d ł e k  S t e f a n ,  m a g a z y n o w y ;  G a n c w o l ó w -  

n a  W a n d a ,  s ł u c h ,  u n i w . ;  G w ó ź d ź  W o j c i e c h ,  m u ­

r a r z ;  G r o c h a l  J ó z e f ,  o d l e w a e z ;  G r o t y ń s k i  J a n ,  

k a f l a r z ;  D r .  G u r n p , ł o w i c z  W ł a d y s ł a w ,  r e d a k t o r ;  

H n a t o w  P i o t r ,  k e l n e r ;  H e u b e r g e r  W i l h e l m ,  m a ­

l a r z ,  J a n u s z o w i  H e l e n a ,  f a b r .  t y t . ;  J a w o r s k i  J a n  

ś l u s a r z ;  J e l o n e k  J u l i a n ,  ś l u s a r z ;  K o l a ł ł e w i c r .  

F e l i k s ,  s t o l a r z ;  K a n i a  W o j c i e c h ,  d o z o r c a  d o m . ;  

I \ c  w a l  o ż y k  M a r y  a n ,  t o k a r z ;  K u n  n e r  W ł a d y s ł a w ,  

i n t r o l i g a t o r ;  K o z u b k o w a  A n i n a ,  f a b r .  t y t . ;  K r u -  

d o t w s k i  M a k s y m i l i a n ,  ś l u s a r z ;  K r a m a r z  F e l i k s ,  

m u r a r z ;  K o ł o d z i e j c z y k  J a :n , k a m i e n i a r z ;  K o r d y s  

M i e c z y s ł a w ,  u r z .  k a s y  c h o r . ;  K u s t o w s k i  L u d w i k  

k r a n  l e c ,  K m i e c i k  M i c h a ł ,  s t o l a r z ;  M a r s z a ł e k  T o ­

m a s z ,  k a m i e n i a r z ;  M a s Ł e k  M i e c z y s ł a w y  k o l e j a r z ;  

M u l i s z  J a n ,  f o t o g r a f ;  M a z u r  J ó z e f ,  k o n t r ,  k a s y  

c h o r y c h ;  N o ż y ń s k i  W i n c e n t y ,  m u r a r z ;  N o d z e  l i ­

s k i  J u l i a n ,  k o l e j a r z ;  P a w ł o w s k i  F e l i k s ,  s t o l a r z , ;  

P e l c  L u d w i k ,  r o b .  m i e j s k i ;  P a c h n e r  F e r d y n a n d ,  

m u r a r z ;  P a n k i e w i c z  S t a n i s ł a w ,  d r u k a r z ;  . P o l e ­

w k a  A n t o n i ,  m u r a r z ;  R u t k o w s k i  T e o f i l ,  s t o l a r z ;  

R u t k i e w i c z  P i o t r ,  k r a w i e c ;  R u m i a , n o w s k i  J a n .  

s t o l a r z ;  R u s e k  W ł a d y s ł a w ,  p r z e m y s ł . ;  R e w i ł a k  

M i c h a ł ,  s t o l a r z ;  R e n d e l  Z y g m u n t ,  h a n d l o w i e c ;  

R y b k a  L u d w i k ,  d r u k a r z ;  S p a d e k  P i o t r ,  ś l u s a r z ;  

S z t u r c a  K a r o l ,  r o to .  t e a t r . ;  S a d o w s k i  W ł a d y s ł a w y  

m u r a r z ;  T e p p e r  J ó z e f ,  p o c z t o w i e c ;  T r z e w i c z e k  

F r a n c i s z e k ,  k o t l a r z ;  W a l i g ó r a  F r a n c i s z e k ,  i n t r o ­

l i g a t o r ;  W a r d ę g a  J ó z a f ,  m a g a z y n i e r ;  W a l c z y  

A n t o m ,  f u n k c .  s t r a ż y  p o ż . ;  W i ś n i e w s k i  W ł a d y ­

s ł a w ,  t r a m w a j a r z ;  W a l a s  z t k o w a  F r a n c i s z k a ,  

p r y iw / :  Z a w i s z a  W o j c i e c h ,  p i e k a r z ;  Z i ę h ó w n a  

M i c h a l i n a ,  f a b r y k a  t y t .

O p r ó c z  p o w y ż s z y c h  6 2  t o w a r z y s z ó w  i  t o w a r z y ­

s z e k  w  c h o d z ą  d o  R a d y  r o b o t n i c z e j  w s z y s c y  t o w .  

r a d c y  m i e j s c y  i  p o s ł o w i e  k r a k o w s c y .

Z g r o m a d z e ń ’ ® d o z o r c ó w  d o m ó w .  D n i a  1 6  p a ­

ź d z i e r n i k # ,  o d b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  d o z o r c ó w  

d e m ó w  z  K r a k o w a ,  n a  k t ó r e m  b y ł o  o k o ł o  1 -5 0 0  

s t r ó ż ó w  k r a k o w s k i  c l i j  N a  z g r o m a d z e n i u  z d a ł  

t o w .  U r u s z c i z a k  s p r a w o z d a n i e  z  k o n f e r e n c y i ,  

k t ó r a  o d b y ł a  s i ę  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  w  m a ­

g i s t r a c i e ,  j a k  r ó w n i e ż  z a z n a c z y ł ,  ż e  s t r ó ż ®  k r a ­

k o w s c y  j u ż  o d n i e ś l i  w i e l k i  s u k c e s ,  a  m o g ą  d a l e j  

d u ż o  s o b i e  w y w a l c z y ć ,  a l e  t y l k o  d r o g ą  o r g a n i ­

z a c y i .  U c h w a l o n o  n .a  K a z i m i e r z u  z n i e ś ć  g r u p ę ,  

a  p r z e n i e ś ć  d o  K r a k o w a  p o n i e w a ż  W i e l k i  K r a ­

k ó w  p o w i n i e n  m i e ć  j e d n ą  c e n t r a l n a  g r a p ę .

S t r e j k  w  fabryce c y k o r y i  w Skawinie. P r o j e k t  

m i n i s t r a  s k a r b u  p r z e d ł u ż e n i a  d n i a  r o b o c z e g o  

w z b u d z i ł  z a c h w y t  p r z e d c w i s z y s i i k i e m  u  g r a s u j ą ­

c y c h  w  P o l s c e  k a p i t a l i s t ó w  p r a s k i c h ;  u w a ż a j ą ­

c y c h  t e  p r ó b y  u c h y l e n i a  n i e n a w i s t n e j  u s t a w y  z a  

w o d ę  n a  s w e  m ł y n y ,  m i e l ą c e  k o ś c i  p o l s k i e g o  p r a ­

c o w n i k a .  B io  w  c i z y i c h ż e  r ę k a c h  l e ż y  g r o s  „ n a ­

s z e g o "  p r z e m y s ł u  1 J a k o  p r z y k ł a d  n ą e c h a j  p o ­

s ł u ż y  n a s t ę p u j ą c y  o b r a z e k .  T u ż  k o l o  K r a k o w a ,  

w  S k a w i n i e  r o z b i ł a  p r z e d  p a r u  l a t y  n a m i o t y  

s w o j e  p J & c ó w f e a  k a p i t a ł u  p r u s k i e g o  p o d  f i r m ą  

„ I - I e r r y k a  F r a n c k a  S y n o w i e " ,  r e k l a m u j ą c  s d ę  

s z e r o k o  a  k r z y k l i w i e  j a k o  p r z e d s i ę b i o r s t w o  ^ k r a ­

j o w e " .  P r z y p a t r z m y  s i ę  b L ż e j  o w e j  „ k r a j ó w , - o ś c i " .  

• N a  c z e l e  d w a j  p i o n i e r z y  „ p o l s k i e g o "  p r z e m y s ł u :  

S c z e p a n i i k  z  B e r l i n a ,  k t ó r e g o  p r ó c z  p r z e r o b i o ­

n e g o  j u ż  n i e c o  n a z w i s k a  n i c  w i ę c e j  z  p o l s k o ś c i ą  

n i e  ł ą c z y  i. c z e s k i  s z o w o n i s t a  U d a b r i c h  K u c o r a .  

Z a c i n a  t a  d w ó j k a ,  w i d z ą c ,  ż e  p i e r w s z e  j e j  „ g o ­

ś c i n n e "  w y s t ę p y  - u c h o d z ą  z u p e ł n i e  b e z k a r n i e ,  p o ­

c z y n a  s t r o i ć  k p i n y  z  n a s z y c h  u s t a n y .  J e s z c z e  

p r z e d  p a r u  m i e s i ą c a m i  g r o z i ł  K u c e r a  u r z ę d n i ­

k o m  f a b r y k i ,  ż ie  j e ś l i  n i e  z e c h c ą  „ d o b r o w o l n i e "  

p r a c o w a ć  p o n a d  8 g o d z i n ,  . t o  i c h  ż e l a z n ą  m i o t ł ą ,  

w y m i e c i e  z a  b r a m ę .  T e r o r y z e w a m i  J a k  u r z ę d n i c y  

ś l ę c z e l i  w  b i u r z e  n i e r a z  d o  1 2 - t e j  w  n o c y .  Z a o n i  

w ł o d a r z e  p o s ł u g u j ą  s i ę  j a k o  p o w o l n e m  n a r z ę ­

d z i e m  r ó w n i e ż  z  G p c h  i N i e m i e c  i m p o r t o w a n y ­

m i  n a g a n i a c z a m i ,  p e ł n i ą c y m i  . z a r a z e m  r o l ę  s z p i ­

c l ó w  f a b r y c z n y c h .  N a  s z c z e g ó l n ą  w z m i a n k ę  z a ­

s ł u g u j ą  b e z g r a n i c z n i e  o r d y n a r n y  C z e c h  D a n e k  i  

P r u s a k  O b e r m u l l e r ,  k t ó r y  r o b o t n i c e  f a b r y c z n e

Potrzebni
natychmiast krawcy damski 
i męski. Zakopane, Witkie­

wicza 11. Gromkowski.

t r a k t o w a ł  p e r  „ p o l n i s ć h e s  S c h w e i t n " ,  a ż  m u  r o -  

h o t . i  i c y  r o g ó w  p r z y t a r l i .

A n t y s p o ł e c z n a  i  a n t y p a ń s t w o w a  g o s p o d a r k a  

d y r e k c y i  w y w o ł a ł a  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e  g ł o ś n e  

e c h a  p r a s i e ,  n i e s t e t y  —  j a k  d o t ą d . —  b a z  s k u ­

t k u .  T e r c r y z o w a n i  p r z e z  o b c y c h  p r z y b y s z ó w  V  

r z ę d r : i c y - P o l a c y  z o s t a l i  z m u s z e n i  c h w y c i ć  S ię  

s t r e j k u  j a k o  j e d y n e g o  ś r o d k a ,  j a k i  w  d a n y c h  

w a r u n k a c h  p r o w a d z i ć  m o ż e  d o  s k u t k u .  R o z ­

w ś c i e c z o n y  i c h  o p o r e m  K u c e r a  z a m k n ą ł  d l a  n i c h  

k u c h n i ę ,  u r z ę d n i c z ą ,  u s i ł u j ą c  g j ł o d e m  z m u s i ć  i c h  

d o  u p o k o r z e n i a  s i ę ,  a  k i e d y  t o  n i e  o d n i o s ł o  s k u ­

t k u ,  o d m ó w i ł  i m  p r z y z n a n y c h  p r z e z  s t a r o s t w o  

p o d g ó r s k i e  d e p u t a t ó w ,  a  w k o ń c u  w e z w a ł  d o  o -  

p r ó ż n i e m a  m i e s z k a ń  d l a  z a m ó w i o n y c h  w  c e n ­

t r a l i  n i e m i e c k i e j  o b c y c h  u r z ę d n i k ó w .

M o ż e b y  k o m p e t e n t n e  w ł a d z e  z a j ę t y  s i ę  b l i ż e j  

g o s p o d a r k ą  f a b r y k i ,  a  m ą t e r y a ł u  d o s t a r c z ą  w  

o b f i t o ś c i  p r a c o w n i c y  f i r m y .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zarzęd Związku prac. przem. gasłr. hotsl. za-

w.adaraia, iż w  sobotę 22 października o godz. 
4 popal, odbędzie się posiedzenie delegatów  (m ę­
żów  zaufania) w lokalu Zw iązku przy  ul. Szcze­
pańskiej 9, z porządkiem  dziennym: 1) stanowisko 
Zw iązku wobec zamachu ua 8-godzim iy dzień 
pracy, 2) wnioski i inte. pelacyc. /

Z w i ą z e k  z a w o d o w y  p r a c o w n i k ó w  m ie jsk ic h  
w  K r a k o w i e  o g ł a s z a :  Z a  s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ś ć  

d l a  r u c h u  o r g a n i z a c y j n e g o  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  

m i e j s k i c h ,  z a j ę t y c h  p r z y  m .  b u d .  k a n a l i z a c y i ,  

w y k l u c z a  s i ę  z e  Z w i ą z k u  R ó w n e g o  S t a n i s ł a w a ,  

p r a c u j ą c e g o  p r z y  t e j ż e  b u d o w i e ,  j a k o t e ż  z a  p o ­

d o b n ą  s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ś ć  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  

z a j ę t y c h  p r z y  m .  w o d o c i ą g u  n a  B i e l a n a c h ,  w y ­

k l u c z a  s i ę  z e  Z w i ą z k u  r o b o t n i k a  S k o w r o ń s k i e g o  

S t a n i s ł a w a .  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a s z y m  t o w a r z y ­

s z o m  n a  p o w y ż s z y c h  w y k l u c z o n y c h  s z k o d n i k ó w  

s p r a w y  r o b o t n i c z e j .  7 Z a r z ą d .

Biuro pośrednictwa pracy przy organizacyi p i e ­

karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6; 
w  niedziele i  święta od 10 do 12.

—  o  o o  —

Większy browar w Małopoisce 
odda za prowizyą na Ydasny 

rachunek
Tlaszko*/ame piwa.
Potrzebny fachów ec za kau- 
cyą. Oterty pod „Browar" do 
biura „Ruch". Kranów, Szcze-

' a.pańska

Flaszki
7. wody mineralnej kupuje 
płacąc na j wyższe ceny fabry­
ka „Iskra i Karmański" Kraków, 

ul. Łobzowska 6.

w Krakowie, Grodzka 43, I, p.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

OcizIeSa kredytu, a w szczególności udziela poręki §
(ywarancyi) dla kredytów 5605

i wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo­
wych, tak krajowych jak i zagranicznych.

♦
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Rafinsrya w Ustrzykach dolnych 
poszuicuja wykwalifikowanego

i dębowych lub bukowych 10 milionów, wy- 
i miaru 260>J25x55 ctm. poszukuję. Oferty 
1 skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 

tera, Kraków, Grodzka 13.
najispszs aparaty ręczne z mie­
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP" Tow. Akc. dostarcza

do gaszenia „  “ sMsd‘  w11 nnn.i 11 A.Romer,imTid«tai
■ Kraków, ui. Oiuga 74.

jakoteż

mojstca dfesiflacyi,
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Fabryka Sp. Akc. „AZ0T“ w Jaworznie
wyrabia

LONTY (SZNURY ZAPALNE)
dla celów górniczych w trzech jakościach:

pojedynczo Impregnowane — podwójnie impregnowane i gumowane.

■
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R e d a k t o r  n a c z e l n y :  E m ą  H a e c k e * .

Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie.
R e d a k t o r  odpowiedzialny: Maryja jastrzębski 

Czcionkami D r u k a m i  Ludowej w K r a k o w i ® ,  D u n a j e w s k i e g o  5  (tel. 1310).


